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_ mniemania, że losy krajów, dola naro- 


„Rok 


pziennik Kraj wychodzi codzień Wiódkotem z wyjątkiem 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 


rocznie kwartalnie miesiepgnig 
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"OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


akowie na czas öd 1 
sternik do końca wrzesnia: 
zdr 4.— W Austrji zir. 4 
cent. 50. 

wyjatkowo w obecnym kwar- 
tale przyjmuje administracja przedpłatę 
na KRAJ od każdege dnia bie- 
żącego miesiąca — lecz zawsze do Q= 
statniego następnego miesiąca lub 
bieżacego kwartału, licząc nu- 
mera do najbliższego miesiąca 


Kraków 29 lipca. 


Upadek wszelkiego poczucia: moral- 
ności w polityce, który się w spiskach 
panujących objawia, a od czasów roz: 
bioru Polski na wielką skalę prakty- 
kuje, otrżymał w ostatnich czasach ta- 
ką mnogość ilustracji , taką odznaczył 
się cynicznością, że jeżeliby ktoś był 


dów zależną jest wistocie od woli i 
machinacji kilku ludzi, ten widząc naj- 
niemoralniejsze knowania ,. najbezczel- 
niejszą frymarkę sprawami. publicznemi, 
musiałby był zwątpić w postęp 'i spra- 
wiedliwość. Na szczęście, jak umiejęt- 
ność historji nie układa się już we- 


i jących, ale według |. ód: 
ding, MNRE PMET M pae dotąd wyprawy podaje opinja zagrożo- 
ne finansowe spekulacje hr. Morny z 
akcjami '/ opartemi na kopalniach me- 


"stanowczych faktów i idei, które wy- 
nikały z natury rzeczy i jako: prawda 
musiały zwyciężyć -— tak samo i w po- 
lityce bieżącćj frymarka „wielkich tego 
świata“ może wprawdzie, dużo wyrzą. 
dzić złego, ale, ani biegu wypadków 
nie cofnie, ani téż ukryć -się nie da, 
bo w danym razie sami spiskowcy dla 
ohydzania się wzajemnego- w oczach 
Świata wszystkie swoje podstępy na- 
wzajem sobie w oczy rzucają — jak 
dziś rządy Francji i Prus. 

Mówiono o Ludwiku Filipie że grał 
na giełdzie i robił interesa handlując 
winem. Wiadomo, że wszyscy niemal z 
zdetronizowanych w. ostatnich latach 
panujących, a na czele ich Izabela hi- 
szpańska zabezpieczali się zawczasu, 
lokując na bankach kapitały z poda- 
tków wyciśnięte, Zarzut prowadzenia 
finansowych spekulacji kosztem publi- 
czności wyprowadzanćj 'w pole, ciąży 
i dziś niemal na każdym rządzie, a ra- 
czój- na ministrach. 
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przysięgają na prawo. „z bożój łaski! 
i prawowitość korony „ze stołu pań- 
skiego“, a w polityce swojćj , przez 
krew i żelazo * depczą wolność i oba- 
lają trony. 


opiekunkę legitymizmu w Europie i w 
spółce z Meternichami bywała główną 
sprężyną przymierzy „świętych“. 


łości i prawdy podają dłoń ciemięży- 
cielom, rzucają bulle potępienia na bun- 
towniczych Polaków (w r. 1846), przyj- 
mują finansową pomoc od protestanc- 
kich Prus, wyznają prawowitość wła- 
dzy carskićj, byle utargować coś dla 
wzmocnienia węzłów świeckićj polityki 
|kościoła, opartćj na: bezojczystćój armji 
hierarchicznćj. 


machów stanu, krzywoprzysięstwa i 
kartaczowań ludu, podszywa się pod 
glorję sztandaru Francji, urządza krwa- 
we „„blagi* w imię wolności i równo- 
wagi, uważając wolność i równowa- 
gę za barana, którego się zarzyna: dla 
własnych interesów. 


czas wojny krymskićj, gdy szło 0 pod- 
niesienie sprawy polskićj, powiedział: 
la Russie“ (nie cheę: rozbioru Rossji), 
wiadomo, że póbierał wspaniałe doży- 
'wocie od, Rossji. 


finansowe klęski spowodowała. 


niedziel i świąt. 
10 centów. 
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e Ziirichu, i St. Galien, 
Paryżu: księgarnia Władysław. 


Rossja , dziki zwierz, uważa się za 


Papieże mający być apostołami mi- 


Napoleon, główny przedsiębiorca za- 


O lordzie Palmerstonie, który pod- 


„je ne-veut pas le demembrement de 


Jako. właściwy powód zagadkowćj 


ksykańskich. 

Erę „biirgerministrów* w Austrji na- 
zywają wiedeńskie dzienniki erą. griin- 
derów i verwaltungsratów, erą niezli- 
czonych towarzystw. finansowych i ban- 
ków opartą na hazardzie i oszukańst- 
wie, która. zbogaciła Giskrów eż con- 
sortes; a dotąd-już dwukrotnie ogólne 


Dzień przed wypowiedzeniem dzisiej- 
szójwojny zaręczano z. kancelarji hr. 
Beusta o pokoju dla wywołania haussy, 
na giełdzie, a sprawę losów tu- 
reckich wprost jako oskarżenie przeciw 
Beustowi wytaczają. Tak samo obwiniają 
Olliviera, że pierwćj z przyjaciołmi po- 
dzielił się wiadomościami o wojnie dla o 
brotów na giełdzie, zanim ciało prawo- 
dawcze publicznie zawiadomił, Są to luźne 
dopiero kartki z skandalicznćj kroniki 
polityki „wielkich“ — a najjaskraw- 


W tém wszystkióm jedno tylko widać|szym okazem cynicznój frymarki, są 


tj. brak wszelkich zasad, a. raczćj za- 
sadę nieprzebierania w środkach, po- 
wszechne posługiwanie się ` metodą, 
której teorję wyłożył Machiavell, a 
którćój wydoskonalenie w praktyce hi- 
storja zakonowi jezuitów przypisuje. 
Prusy słynne z zalania Polski fał- 


, Szywą monetą przez „wielkiego“ Fritza , 


ten parweniusz powstały z mnicha, a 
usamowolnióny z łaski Polski, podno- 
szą dziś sztandar jedności Niemiec, 


Prace artystów polskich 


na wystawie sztuk pięknych w Pa- 
ryżu r. 1870. 


W: tegorocznój wystawie sztuk pięknych 
na -polach Elizejskich, udział artystów pol- 
skich był dosyć znaczny co do liczby, a wy- 
bitny, co do artystycznój wartości prac ich. 
_ Pierwszeństwo trzymał tu rozumie się 
nietylko pomiędzy utworami polskimi, ale 


z całćj wystawy—Matejko, swoją „Unją*.! 
Czytelnicy Kraju mając szczęście oglądać 


pierwój znakomity ten utwór aniżeli Pary- 
żanie i polscy wychodźcy tutaj-—ocenili jak 
należy obraz ten, rozpisywać się więc o je- 
go wartości nie widzę potrzeby. Ogromne 
tłumy cudzoziemców, oblegały go wciąż tu- 
taj. Ci nawet, którzy nie rozumieli znacze- 
nia odbywającego się faktu, odchodzili odeń 
z podziwem uwielbienia, Krytycy wszystkich 


pism tutejszych wysoko ocenili „Unją* i ta- 


lent Matejki. Wielu jednak zazdrosnych kry 

tyków nie. może znieść, że cudzoziemiec w 

historycznóm malarstwie może przyćmić sła- 

wę ich choć na chwilę; od kilku. lat sbo- 

wiem, nie podobnego- na: wystawę paryzką 

żaden z Francuzów nie dostawił, co już po 
` raz: trzeci przysyła im Matejko. 

Że obraz Matejki wywarł wrażenie *na 
Paryżanach dowodem jest i to, że i Cha- 
rivari skorzystał z niego także na swój 
sposób—i choć przysięga unijna: wcale nie 
jest śmieszną — zebrał on z obrazu tylko 
same brody biorących w niej udział osób— 
by tóm rozśmieszyć swych eleganckich czy- 
telników we frakach, którzy brody uważają 
za nieprzyzwoitość: . dą, jas 
4. Wad, które zarzucano artyście w „Rej- 


U 
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ostatnie wykryte przez Zimes francuzko- 
pruskie machinacje przeciw Belgji i po- 
łudniowym państwom niemieckim. 

Jak spowodowanie wojny Bismark 
i Napoleon nawzajem na siebie zwalają 
tak samo i inicjatywę w tych zama- 
chach: tajemnych; obrzucają się wprost 
obelżywemi wyrazami — a okazuje się 
ztąd, że jeden tyle wart co i drugi. 
Zaprawdę. przypominają się tu kłótnie 
bohaterów homerowskich i potrzebaby 


tylko, żeby stary Prus i stary "Napo- 
leon pomiędzy: sobą osobiście się roz- 


prawili, zamiast” wywoływać okropne 
ogólne klęski, głód, ruinę i choroby, 
co stanowi Świtę kążdćj wojny. 

To nie ulega wątpliwości, że pobud- 


kami są z obu stron osobiste interega ego- 


istyczne — a tylko potęga ducha czasu 
i bojaźń mocarzów przed samowiedzą 
ludów sprawi, jeżeli z téj wojny wol- 
ność wyjdzie obronną ręką. 


Wiedeński dawnićj półurzędowy 
korespondent do Alg. Augs. Ztg. przy- 
brał dzisiaj ton odpowiadający, rucho-, 
wi jaki panuje w umysłach Niemców 
w Austrji. W każdym razie uwagi jego 
o „aust.-węgierskićj neutral- 
ności“ zasługują o tyle na uwzględ- 
nienie, iż należy nam znać. wszelkie 
wpływy z wszystkich stron, jakie prawdo- 
podobnie na rząd austrjacki działają. 
brzytaczamy tu te uwagi w całości, 
a niepotrzebujemy dodawać 0 ile się 
z niemi zgadzamy, a o ile uważamy je 
za zgubne, bądź za zupełnie fałszywe 
i podstępne. f 

„Zaledwieśmy wyrazili wątpliwość w 
trwałe utrzymanie austrjackićj neutralno- 
ści, a już półurzędownie w Wiedniu ogło- 
szono, że podwyższa się armja na „zu- 
pełną stopę pokojową.* Równocześnie wy- 
znawa wysoko-oficjalna Pester Cor, organ 
lir. Andrassego, że przyjmuje się na ra- 
zie nautralność, ażeby „spożytkować obie- 
cujące żniwo“ i próżny worek skarbowy 
węgierski módz zapełnić. Jak się ten in- 
teresik ubije, wtedy Węgrzy pójdą z Fran- 
cją. To a nie co innego znaczy bomba- 
styczne zapewnienie Coresp: „sprzymie- 
rzeniec Rossji, ktokolwiekby: nim był, bę- 
dzie naszym wrogiem — Węgrzy mają 
tylko jednego naturalnego wroga w Euro- 
pie, to jest Rossię. Będziemy walczyć 
przeciw niemu, gdziekolwiek i z kimkol- 
wiek go znajdziemy, a kto chce być na- 
szym sprzymierzeńcem przeciw Rossji, wi“ 
tamy go ochotnie.* Wyrazistość téj mowy 
nie pozostawia nie do życzenia — każdy 
wie, kto jest sprzymierzeńcem Prus. Wia- 
domo ztąd, że Węgrzy (czytaj Andrassy) 
postanowili przy boku Francji zwalczać 
Niemcy (oho!) Jeśli orły zatryumfają, to 
szlachetny hrabia gotów będzie dzielić 
owoce cesarskiego zwycięztwa.- Francja 
podejmuje obronę Europy przed żądzą 
panowania Prus. Węgry byłyby skłońne 


jusunąć Galicję ż przed groźnych zamia- 


rów Rossji i poddać niemiecko-austrjackie 
kraje pod opiekuńcze staranie węgierskie- 
go kanclerza. Oto rachunek i ztąd szach 
Prusom i elien a haza. 

Że Węgry szukają w Rossji naturalne- 
go swego wroga, jest słusznóm, atoli błę- 
dnóm jest mniemanie jakoby Rossja była 
tym jedynym wrogiem. Węgry są w:około 
otoczone wrogami,*a raczćj obmurowane, 
jak mówił Demosthenes o Mącedończy- 
kach, wrogach ojczyzny swojćj. Ludności 
słowiańskie w zachodnich Węgrzech, w 
południowych dzielnicach, t. jj w Pogra- 
niczu wojskowóm i kroacko-slawońskióm 
królestwie są urodzonymi wrogami nie- 
zważając nawet na powinowactwo plemien- 
ne (?) z Rossją. Rumuni na wschodzie i 
Serbowie w Banacie są również wrogami 
zażartymi. Złączono pod koroną św. Szcze- 
pana więcćj jak 14 milj., z tych jest je- 
dnak przeszło 9 milj. jawnych nieprzyja- 


tanie“ co do braku miejsca i powietrza, 
w „Unji* niema, jedna tylko uwaga, którą 
tu jak słyszałem ktoś zrobił, nie jest bez 
pewnćj słuszności, a tą jest, że w tak uro- 
czystćj, natchnionćj i symbolicznój na przy- 
szłe wieki chwili dla Polski — artysta tak 
smętne i zrozpaczone* przedstawił oblicza 
posłów Litwy i Rusi- — 

Smutek ów może jest historyczny, ale 
artysta przez trzy wieki życia zgody i wspól- 
nych ofiar patrząc na“ bohaterów „Unji*, 
mógł z dusz ich wywołać promienie jasnych 
przeczuć na lica i wypogodzić nieco, troski 
dni, które bezpowrotnie utonęły w trzy- 
stoletnióm pożyciu., Ai 

Nie wierzymy znowu wieściom; które tu 
rozgłaszają, że p. Matejko postaci history- 
cznych swego obrazu nie portretował we- 
dle rycin i modeli współczesnych — ale za 
modele do nich brał żyjące dziś osoby w 
Krakowie—byłaby to bowiem więcćj jak 
szkoda (?), że artysta historycznych rysów 
bohaterów, nie chciał w tak znakomitym 
obrazie upamiętnić. : 

Niewątpliwie, że łatwićj jest malować z 
natury, ale 'p. Matejko za zbyt jest arty- 
stą i po mistrzowsku włada pendzlem, aby 
wiele znajdował trudności w oddawaniu we- 
dle historycznych źródeł: na płótnie-- praw- 
dziwych: rysów. bohaterów „Unji*. 

Rozumie się; że nie idzie tu o Husarza 
np.” lub fantastycznego chłopka, którego 
Modrzewski wprowadza, bo do tych- dzi- 
siejszemi typami żyjących, doskonale po- 
sługiwać się można, ale rysy Hozjusza, Pro- 
tasiewicza, Radziwiła, Uchańskiego , Zbo- 
rowskiego i tid. powinny być poszanowa- 
ne, inaczćj wszelkie wydawnictwa history= 


cznych postaci królów, hetmanów, arcybi- | 


skupów i t. d. nie mają znaczenia i nie ża- 
sługują ma wiarę — są: bowiem "utworami. 


fantazji. A tak przecież nikt rzeczy tych nie 
sądzi. 

Historyczne malarstwo nie jest rodzajo- 
wóm— ma swoje właściwości, które szanó- 
wać artyście należy o ile to jest możebnóm; 
dzisiaj bowiem i w historycznych drama- 
tach na scenie przedstawianych (jak „N a- 
poleona I życie“) dobierają podo- 
bnych twarzą i budową artystów. 

Mimo tych uwag jednak, gdyby nawet w 
obrazie „Unji* Matejki żadna z postaci 
tam występujących nie była historycznie po- 
dobną, to „Unja* zawsze pozostanie arcy- 
dziełem które choć nieprawdą rysów swych 
bohaterów — to prawdą ducha, który tam 
żywo tętni w całości, budzić będzie zawsze 
silne bicie serc polskich i wyciskać łzę ra- 
dosnego rozrzewnienia z polskiego: oka. 

Takie wrażenie i myśmy wynieśli z sali 
patrząc i stojąc długo przed jego obrażem. 
I dzięki artyście ża to. 

Drugi z kolei obraz: polskiego pendzla 
jest portret olejny naszego piewcy Ukrainy 
Bohdana Zaleskiego, wykonany przez p. 
'Tytusa Maleszewskiego. Bohdan Zaleski na- 
turalnćj wielkości, ubrany w czamarę sie: 
dzi ną aksamitnym fotelu, na' który spä- 
dła z ramion ukraińska burka przykrywa: 
jąc mu kolana i nogi tworzy draperją. Na 


 |stole, o który się wspiera lewą ręką nasz 


poeta, leżą książki i stoi płaskorzeźba jąkaś. 

Postać Bohdana w czamarze, z długą po 
pas siwą brodą i ze zwieszonemi brwiami, 
jest bardzo poważna, rzewna a razem smę- 
tna jak step ukraiński. Podobieństwo i cia- 
ła i duszy p. Maleszówski pochwycił bar- 
dzo szczęśliwie, a wykonanie artystyczne 
jest wyborne w portrecie. 

Po raz pierwszy od r. 1864 p. M. dał 
na wystawę olejną Swą pracę tutaj, wszyscy 
też, którzy” nie. widzieli: -obrazów jego “w | 


ciół Węgrów. Węgrzy zawdzięczają przeto 
ostatnie powodzenie swoje jedynie szczę- 
śliwym okolicznościom, przychylności dwo-. 
ru i rozstrojowi austrjackich Niemiec (si0).. 
Największym jednak nieprzyjaaielem Wez; 
gier nie jest ani, Rossja,. ani krajowcy: 
Słowianie, lecz... Niemcy. Niemiecki. ele-| 
ment kulturowy jest obecnie tak dla Wę- 


Oświata, wolność, kumamitas, niemiecka, 
duch prawdziwćj demokracji — to są prze- 
ciwnicy, którym opiera się na wszelki spo- 
sób panowanie szlachty węgierskićj, go- 
spodarstwo komitatówe,. nieświadomość i 
prostactwo. Wszakżesz to niemieckie dzien- 
nikarstwo zdemaskowało finansową i poli- 
tyczną  korrupcję - parlamentarnych ko- 
terji w Buda-Peszcie. Dla niemiecczyzny 
trzeba było teraz karę cielesną, poświę- 
cić, kodeks karny i oligarchję, raczój o- 
chlokrację komitatów. Niemieckie światło | 
straszy nocne ptactwo węgierskie. Żeby 
zwalczać niemiecczyznę, póświęcą Węgrzy 
wszystko, jak tylko żniwo zostanie sprze- 
dane i rimesy schowane. 

Węgry obawiają się, że Niemcy są w 
przedeniu odniesienia wielkiego zwycięz- 
twa narodowego (?). Obawiają się one nie 
beż podstawy, że żwycięztwo takie obróci 
się na korzyść niemieckich Austrjaków. 
Jeżeli bowiem Austrja pozostanie w neu- 
tralności Niemcom przychylnćj, zwycięz- 
twa Prus przyczynią się do wzmocnienia 
Gislitawji (29): Oporne żywioły rozkładowe 
w Pradze i Lublanie muszą się wtedy pod- 
dać przeważającój sile odśrodkowój. Nie- 
miecką siłę morską wspierałby Trjest i 
Adrja., Rossja ciągły nasz przeciwnik wi- 
działaby sie zmuszoną w celach wspólnych 
porzucić wszelkie zachcianki panslawisty- 
czne, Niemcy zjednoczone będą umiały 
ocenić Austrję niemiecką, Prusy 
były wprawdzie nieprzyjacielem Austrji, 
ale Prusy, które zleją się z Niemcami w 
jednę całość, sympatycznie uznają zna- 
czenie niemieckićj Austrji w sprawie ró- 
wnowagi. Na polach reńskich walka to- 
czyć się będzie nietylko przeciw samój 
Francji. Chodzi tu o walkę przeciw ga- 
snącemu światowi niegermańskiemu, 
przeciw imperjalizmowi, przeciw ciemno= 
cie byzantyńskićj, przeciw romańskiój żą- 
dzy podbicia świata. Prowadzić. ją trzeba 
także przeciw wszystkim gnomom i ko- 
bołdom, które schorzały Caesar w swoim 
zastępie. prowadzi, przeciw panowaniu 
księży, niewoli państw południowych, go- 
spodarstwu bojarów w równinach  dunaj- 
skich, przeciw polityce kleftów i brygan- 
tów; prowadzić ją trzeba wreszcie przeciw 
niezdolnemu do oświaty, wrogiemu Niem- 
com a o słabych podstawach  Madziary- 
zmowi. 

Przyznajmy sobie tak otwarcie; jak to 
hr. Andrassy rozumie, że sprzymierzeniec 
Rossji. jest wrogiem Węgier. Powiedzmy 
otwarcie, że podział Austrji na dwie czę- 
ści poddał żywioł niemiecki pod kiero- 
wnictwo węgierskićj partji dworu i rządu 
szlachty. Nie łudźmy się w tóm, że skład 
delegacji pod maską obopólnego równo- 
uprawnienia pozwala na ciągłe majoryzo- 
wanie interesów niemieckich (l), że dua- 
lizm ten rozporządza krwią naszą. w ce- 
lach obcych, majątkiem naszym według 
obcćj woli... Prawda ta staje się: tém: bo- 
leśniejszą, że zastępcy ludu niemieckiego 
„biirgerministrowie* zawarli ten lwi układ. 
Układ ten będzie zagrożonym, jak tylko 
żywioł niemiecki wzmocni się w Austrji. 
W Buda-Peszcie obawiają się, że w dele- 
gacjach głosy będą ważone nie liczone. 
Dlatego robią się nagle wiernokonstytu- 
cyjnemi. Dlatego. przyspieszają zwołanie 
delegacji. Chcą maszynę głosowania, do- 


ważność, jeżeli. godzi przeciw. Niemcom. 


operacji Rosji szukali zbawienia Europy 
i wolności niemieckićj.. Nie mogliśmy ni- 
gdy. pojąć; że ludzie z r. 1813, że Głlei- 
senau i baron Stein, dali się wywieść w 
pole nowoplatońskiemu komedjantowi znad. 
Newy. Żałowalibyśmy stokrotnie, gdyby 
jeden rosyjski żołdak przeszedł Wisłę 
(proszę !). 


celom nietylko tu, ale wszędzie. Sprzeci- 
wiamy się zwłaszcza tam, gdzie mogą być 
zgubnemi dla Europy i nad Bałkanem i 
Złotym rogiem. — Tam na południowy 


przedstawienia do zastępców Austrji w 
Belgradzie, w Cetynji i w Konstantynopo- 
lu. Przed niebezpieczeństwem, które. Wę- 
grom ` od północy grozi, zdołamy my — 


Pierwsze umieszczenie 


Stempel od 
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Rudoif 


póki jeszcze jest niezepsutą, użyć do pro- 
wadzenia wojny | z:przymierzeńcem Rośsji. 
niemiecko-austrjackiemi _rekrutami i nie- 


elgradu. Przy. dólnym Dunaju i nad 
josforem: pracował , energicznie w celach: 


i w Czarnogórze. Zdaje się, że pod: 43 
stopniem szerokości sprzymierzeniec Rossji 


niekoniecznie musi. być wrogiem Węgier. |zaczepny. Wieczorna N: 


Tylko na. północy, Karpat: ma znaczenie 
nowa węgierska zasada, > Ma '-ona' swoją 


„My bylibyśmy: ostatnimi, którzyby wko- 


Dlatego tóż sprzeciwiamy się rosyjskim 
wschód niechaj zwróci hr. Andrassy swoje 


niemiecki żywioł — Węgry -obronić. 

Hr. Beusta mógłby ten antagonizm na 
prawdziwą drogę — wbrew jego właściwe= 
mu celowi-- naprowadzić. Chce czy nie 
chce, uosabia on w sobie żywioł niemiecki. 

Jeżeli ten zwycięży, ‘zwycięży oświata, 
prawdziwa wolność ; jeżeli zwycięży stron- 
nictwo przyjaznój Niemcom neutralności 
zwycięży hr. Beust. 

Gdyby Austrja: stanęła po stronie Fran- 
cji—jawnie lub tajemnie--to pożałowania 
godna reakcja w państwie i w kościele by- 
łaby' tego niechybnym skutkiem. Pałasz 
i infuła poczęłyby rej wodzić; protestan= 
cki hrabia poszediby na pensję, a wspa- 
niałość madjarskićj donkiszoterji rżądzi- 
łaby Austrją z ministerjalnego hotelu-w 
Peszcie. 

Wybieraj, hrabio Beuscie! Czy chcesz 
podnieść niemiecką banderę, czy: swoją 
własną znieść,” 

Ten syreni, pruski: głos, zawierający 
bezsprzecznie i. pewne trafne myśli, ze- 
szedł w końcu do komiki, widocznie autor 
przeliczył się. i 


, 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 28 lipca. 
B. Wczoraj wieczorem publiczność wie- 
deńska demonstrowała z wielkim naciskiem 
w teatrze „an der Wien“ 
Grają tam sztukę tak n 


scach przychylnych Francji 
w demonstracji. Pewna część nieznaczna 
mi przygłuszoną zostałą. 


Oto macie objaw opinji publicznój wie- 
deńskićj niefałszowanćj. Dobra to nauczka 


dla gazet, które się mienią być tóm czóm | przód 


nie są. 


Wiadomość o żądaniu ze strony rządu tego 


kredytu stu miljonowego na sejmie węgier- 
skim, wielką tutaj wywołała senzację. Wi- 
dać, że rząd zaczyna maskę zrzucać. Natu- 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


za wiersz: 


seb Ya Eaa DAGA RA E ER ENES E, 8 centów 
Każde następne umieszczenie. ., j 


żdorazowego umieszczenia... : 


Mosse München, Windenmachergasse, 3.— W Hamburg, 
a. Mickiewicza „Librairie de Tuxembowrg rue de 'Lournon 16%. RALAN. 


gallo-rossyjskich, które tam były solidarne. | : 
grów wrogim, jak za czasów Ottona Wgo. |S 


przeciw Ra ap Mine polityką 
azwaną militaire | by. tak wstrzemięźliwe. Głównóm i 

pod tytułcm Napen podobna Aiai ma WRA NC 
do owéj, w którćj były dyrektor krakow-|lecz właśnie 
skiego teatru ś. p. Pfeifer celował, w miej- |spory. — Wątpliwó 
aplaudowano | przyszedł do 
szalenie. Widziałem oficerów biorących udział | razie będzie o 


„de 1 / | prawomocnym. I ten kadłub 
usiłująca gwizdać, wnet ogromnemi brawa- tarny będzie obradował już poś 


drobnego druku lub jego miejsce: 


WZCEECIEKECENDU dadonosanecH | po 


0 TRZE 
głoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżój 


enione ajencje. 


Frankfuróie nad Menem, Berlinie, ~ 
1" 10 BUSA ote PROSEN 


GS p sidlbseW == dloaujedo 
ralnie, że te. pieniądze pi jdą: na nobilizo=:- 
wanie: armji. węgierskićj. =; A tys 

Na giełdzie dziś, kursowała 


wahał się. przedtóm przywitać Turków |sie wyda 33 miljony banknotów, sumę ró- - 
zB 


wnającą się wartości Dewizów będących w 
jój posiadaniu. 030005505 pe 
Wczoraj: doniosłem, : 


SOHIER 


że dyplomacja wło- 


zdaje się potwierdzać wiadomość, że Fran- 
cja -z Włochami zawarły: sojusz odporno- 


SOSNY 


he 


Wieden [Nota]. — Ambasador. francuz- 
ki hr. Lato adoi 
austrjackiemu następującą notę w sprawie 
międzynarodowego prawa mor- 
skiego: | pa 
„Podpisany poseł J. M. cesarza Fran- 
cuzów przy dworze J. O. K, A. M, otrzy- 
mał od swojego rządu polecenie udzielić 
J. E. Kanclerzowi hr. Beustowi co nastę- 
puje : wee: 
_ Dla obrony: honoru i interesóv. Francji 
a zarazem ogólnćj europejskićj równowagi, 
cesarz Francuzów widział się spowodowa- 
nym Prusom i połączonym krajom, które 
temu państwu przeciw nam dają pomoc 
zbrojną, wojnę wypowiedzieć. |. 
_ Cesarz wydał rozkazy, żeby dowódzcy 
jego lądowćj i morskićj siły w ciągu woj- 
ny wobec neutralnych, państw, sumiennie 
reguły międzynarodowego prawa zachowy- 
wali, a w szczególności trzymali się zasad | 
wypowiedzianych w deklaracji paryzkiego 
kongresu z 16 kwietnia 1856, które brzmią: 
1) Korsarstwo się znosi;  — = 
_ 2) bandera neutralna pokrywa nieprzy- 
jacielski towar z wyjątkiem kontrabandy 
wojennćj; x 
8) neutralny towar, z wyjątkiem kon- 
trabandy wojennéj pod nieprzyjacielską . 
banderą, nie ma być konfiskowanym. i 
4) blokady, żeby były prawnie: obowią- 


być tak utrzymywane 
wojujące, iżby nieprzyjaciel do „brzegu 
zbliżyć się nie zdołał. - żę * 
Jakkolwiek Hiszpanja i Stany zjedno- 
czone do deklaracji z r. 1856 nie przy- 
stąpiły, to jednak okręty wojenne jem. 
własności nieprzyjacielskiój na amerykań- 
skich lub hiszpańskich okrętach konfisko- 
wać nie będzie, „wyjąwszy. kontrabandę. 
Jem. nie ma również zamiaru używać pra- 
wa konflskowania amerykańskich lub hi- 


istracja Dziennika. ` 


ii 


j | wiadomość, ; Ę 
mieckiemi. pieniędzmi. Hr. Andrassy nie|że bank: narodowy w: jak najkrótszym cza- w: 


ur d'Auvergne wręczył rządowi 


ympatyzuje on ze Słowianami w Bocce]ska- bardzo tu skrzętnie się rusza. Dziś 


Presse daje bliższe: 
szczegóły. © sd ou RANE 


zujące, muszą być skuteczne, tj. muszą 
przez mocarstwo 


szpańskich towarów na okrętach nieprzy- 


jacielskich.* 
Reform Szuzelki pisze: 
, „Oczekiwany patent zwołujący sejmy 
Jeszcze się nie pojawił, ale zapewne już - 
niedługo nań czekać będziemy. Można 
pojąć w istocie, że rząd wygląda sejmów 
z pewną trwogą, gdyż nie przedstawią one 
harmonijnego koncertu. Wprawdzie dano 


być wybór do rajchsratu; 
przy tóm powstaną ciężkie 
m jest, żeby rajchsrat 
skutku; w każdym jednak 
n tylko formalnie do uchwał 
„parlamen- 


wrzawy wojennój, a nawet obecna sytu- 
acja może już zupełnie być zmienioną. - 
Mimo to żądają także od rajchstatu na- 
ód, żeby się nie mieszał jelkiój 
polityki, a nawet w istocie nie ma on do. 
prawa; najpierw według samójże kon- 
stytucji (?), a potóm z powodu protestu o- 
ponujących ludów. Jeżeli jednak rajchsrat 
będzie tyle posłusznym, że tylko delegacje - 


tym rodzaju dotąd, bo przeważnie od- 
dawał się pastelom — z wielkim uznaniem 
talentu odzywają się o nim. 

Prócz portretu tego Bohdana Zaleskiego 
do działu pastelów dał p. Maleszewski, da- 
wnićj już zrobiony portret sławnćj -dziś 
śpiewaczki Adeliny Patti. Rozpisywały się 
o nióm dużo w swoim czasie francuzkie 
dzienniki z wielkiém uznaniem, a również 
i polskie czasopisma w kraju: donosiły o 
pięknćj tćj pracy naszego artysty, oddając 
zasłużone mu pochwały. 

Znany jest, zresztą doskonale p. Male- 
szewski polskićj publiczności ze swych prac 
pastelowych. Tegoroczna wystawa krakow- 
ska miała ich aż dwie. 

W dziale nakoniec litogratji, litograf Bor- 
neman, jako okaz znakomitego rysunku 
na kamieniu dał portret Kazimierza Pu- 
łaskiego, wykonany przez p. Maleszewskie- 
go. O artystycznóćj stronie wydawnictwa 
portretów litograficznych Kościuszki i Pu- 
łaskiego pisaliśmy niedawno. Wszyscy już 
je mają w rękach'i przekonywają się, żeśmy 
w ocenie ich tylko sprawiedliwość artyście 
oddali. - Przypominamy jednak, że podno- 
sząc bardzo wysoko znakomite ich odbicie | 
na kamieniu, “nie robiliśmy tego dla rekla- 
my, ale dla sprawiedliwości, p. Borneman 
bowiem, który tyle ciągle miewa zamówień 
przez rok w Paryżu, dał „Pułaskiego“ na 
wystawę jako najlepszy okaz. Tak więc 
widzimy: imię pana T. Maleszewskiego 
w trzech działach katalogu wystawy pā- 
ryzkićj r. 1870 zapisanóm. 

Tuż obok portretów Bohdana Zaleskiego, 
wisiał portret olejny jakiejś damy — w na- 
turalnéj po kolana wielkości, wykonany 
przez pannę Mikulską. 
$ Portretowi temu, który zresztą dość jest, 
wykonańy starannie, zarzucić można głó- 


wnie za ostre mianowicie na twarzy cienie, 
które się szczególnie na lewóm skrzydle 
nosowym jak plamy wydają. 


niem oryginału, nic powiedzieć nie możem. 
Życia w twarzy niebrak. 


Drugi obraz panny Mikulskićj był „Mło- | wych spo 


déj matki", co do cieniów lepićj był juź jloskim portrecie, jakże lekko i fircykowato 


oddany. W twarzy dosyć wdzięku. 
Pan Leon Kapliński, znany dobrze pol- 
skićj publiczności artysta, dał na tegoro- 


(z 


jak zresztą znany talent p. Kaplińskiego 
kazał się tego spodziewać — wykonanie 
staranne, jedną tylko artyście zrobilibyśmy 
tutaj uwagę, a mianowicie, że pejsaż letni 


Ameryki) i księcia Wł. Czartoryskiego“. 


Zborowski oddany jest bardzo dobrze,|i tam nadają charak 


na tle portretu, niebardzo przypada do fu- | 


OBRAZKI z PODRÓŻY. 


tra, w które odziany tu jest p. Zborowski. 

Portret księcia Wład. Czartoryskiego nie- 
tyle się już udał p. Kaplińskiemu. Nie 
chcemy przeż te rozumieć, aby rysunek 
lub koloryt w nim nie domagał, lub tóż 
mnićj widać było staranności w opracowa- 
niu onego, błąd tutaj leży nie w szczegó- 
łach, ale w ogólnćj harmonji, t. j. w ca- 
łości. Szczupły o. długićj szyji i wysoki 
ks. Czartoryski, w ubiorze węgierskiego 
magnata — oddany stojąco na portrecie 


czną wystawę dwa portrety: „Zborowskiego | prawie współcześnie, 


Żeby nie szukać daleko dowodów, weźmy 
n.p. dwa portrety Napoleon 
przez Caba 


Mały, 


poleon II w czarnym fraczku, w trykoto- 
dniach i trzewikach na | 


ród pełnój 


im już dobrą naukę, „żeby się nie zajmo- - 
; trudno jednak, że- 


do wielkiéj 


tona III zrobione, 
i nella i Flandrin'a, Obaj to mi- .. 
O ile portret sam jest wiernóm odda- |strze przecież. ARE BA rac 


krępy i o krzywych nogach Na- 


Cabanel- 


wygląda, obok Flandrin'owskiego tegoż Na: 


poleona, w jeneralskim mundurze, wspar. - 
tego 0 Stół. Portrety te robione SĄ, ER z 
lentem, ale poza i ubiór jakże różny tu 
Co u Cabanella z prawdy. Napoleon traci 
na portrecie, o tyle zyskuje u Flandrin'a. 
(Dokończenie nastapi.) | K 


om 


SZWECJA: o 

Odczyty literackie miano w Dreznie 
z _ PRZEZ „i 

Wawrzyńca bar. Engestróm. 


(Ciąg dalszy). < to. 


W Orbyhus w więzieniu, jakieby dzisiaj 


iz głową nieco podniesioną , nie bardzo | najsprośniejszemu zbrodniarzowi nie prze- 
szczęśliwie wychodzi. Artysta ominąłby te | znaczóno, w lochu nizkim, w którym wy- 


nie od niego zaieżące okoliczności, a przy- 
najmnićj bardzoby je zrobił niewydatnemi, 


„gdyby lepszą dla ks. Czartoryskiego nazna- 


czył pozę. Poza n. p. siedząca z głową 


nieco pochyloną, więcójby przypadała tutaj|ny widmem możebności 
jak stojąca, przy którój strój poważny wę- strony uwolnionego brata, 
gierskiego magnata wisi tylko, a nie wy-|kowi Anderson, 


chodzi, że się tak wyrazimy. 


prostować się nie mógł, dokonał męczen- 
nik żywota.. Niedołężny i ttwożliwysJan III 
zastraszony ruchami politycznemi, które 
się przeciw niemu z kolei burzyły, ściga- 
represaljów ze 
C a, rozkazał Ery- 
Ande: gubernatorowi wiezienia, 
aby więźnia w jakibądź sposób zamordo. - 


Poza w portrecie bardzo dużo znaczy. | wano. 


obą wykonane z ta- - 


“A 


t) 


ter portretowanemu. i 


_ wybierze i rozejdzie się, to aż do zebra” 


nia się delegacji wypadki wojenne dojdą 


_ już do najwyższego punktu rozwoju. Jak- 


że mało znaczącą jest wobec tak nie- 


 bezpiecznój sytuacji ta instytucja dele- 


_ gacji! Znajdujemy się w najprzykrzejszóm 


położeniu; zewnętrzne stosunki są do naj- 
wyższego stopnia niebezpieczne, wewnę- 
trzne niegotowe w sposób opłakany. — 
Zmarnowano drogi czas i pozwolono zajść 


"się znienacka przez zawikłanie europej- 


skie.“ 

Wiener Zing zamieszcza. następujące 
communiqué: „Naprzeciw wiadomościom 
dzienników o przyjęciu deputacji-studen- 
tów u p. ministra. spraw wewnętrznych, 
upoważnieni jesteśmy do sprostowania, że 
hr. Taaffe ograniczył się na stąanowczóm 


_ wyrażeniu ścisłój neutralności Austrji i 


| nie zmyślone.* 


| co powiada cenzurowana gazeta rossyjska 
wychodząca w Petersburgu. 


| że można zmoskwiczyć Litwę repressaljami 
li środkami policyjnymi. W skutek tego 
| nasza administracja zajmuje się takiemi 
| rzeczami, jak zdzieranie szyldów polskich, 
„zakazywanie mówienia po polsku w trak- 


rządowi zająć się czómś poważniejszóm, 


| drażnienie w kraju, kompromitują stronę 
poważną ceałćj téj sprawy, samowolności 


do mieszania się nawet w życie prywatne 


okropną, że w Wilnie. jeszcze dotychczas 
| biorą po 25 rubli kary za słowo powie- 
_ dziane po polsku? Czyż to nieśmiesznie, że 


“w których nakazują w jakim języku osoby 
prywatne mają prowadzić swe rachunki ? 
Albo to nieboleśnie czytać, jak nasi publi- 


. niedopuszczanie zamierzonych a z tą no- 
| utralnością nie dających się pogodzić de- 


monstracji. — Wszelkie dalsze kładzione 
oświadczenia, przypisywane p. ministrowi, 
a zwłaszcza mniemane jego powołanie się 
na pewien kierunek w radzie ministrów 
zwrócony przeciw neutralności są zupeł- 


Wilno. [Postępowanie urzędni- 
ków moskiewskich.na Litwie we- 
dług źródeł rossyjskich — zniesie- 
nie stopy wojennćj w Mińsku — 


| szlachta białoruska wobec chło- 


pów mających medale za rok 1863.] 


| W Petersburskich Wiad. znajdujemy arty- 
| kuł wstępny, zasługujący na uwagę naprzód 
| dla tego, że świadczy o zwrocie opinji pu- 
| blicznćój w Rossji na naszą korzyść, albo- 


wiem podobny mniéj więcćj bezstronny 
głos w prasie rossyjskićj napotykamy raz 
pierwszy od czasów ostatniego powstania; 


| a powtóre — daje obraz dokładny postę- 
| powania rządu rossyjskiegóo na Litwie od 


czasu zastosowania polityki katkowców. 
Dotychczas wiele z nadużyć niektóre nie- 
mieckie i słowiańskie dzienniki nazywały 
wymysłami polskiemi i oszczerstwami rzu- 
canemi na Rossję, niechże teraz posłuchają 


„Niektórzy jeszcze i dziś są tego zdania, 


tjerniach i na ulicy, wojna z kostjumami 
etc. Wszystkie te głupstwa nie pozwalają 


wywołują bezcelowe i nawet szkodliwe roz- 


zaś i nadużyciom otwierają obszerne pole 


obywateli. Czyż to n. p. nie jest rzeczą 


nasze władze piszą obszerne cyrkularze, 


cyści w Petersburgu i Moskwie krzyczą 
w niebogłosy, jeżeli jakaś polka wyjdzie 
na ulicę w czarńćj sukni? Albo jak nasi 
liberały i frondery zachęcają rząd do uży- 
cia środków represyjnych, wyrzucając jego 
powolność i łagodność względem mniema- 
nych knowań polskich“. Przypomnijmy so- 
bie to wszystko, co pisano o urzędnikach 
na Litwie li tylko w naszych gazetach. 


Zgroza pomyśleć co tam wyrabiają ci dieja- 


tele sprawy rossyjskićj. Burzą kościoły 


| a budują ećrkwie prawosławne, parafje je- 
| dne kasują a drugie zakładają, apostołują 
w imię prawosławia i zarazem rąbią krzy- 
że, stawiają chaty włościańskie w stylu 
 wieliko-ruskim, ubierają litwinów w czer- 


wone koszule, uczą białorusinów Śpiewać 


Ejty sukin syn kamarinski mużyk (piosnka 
 rossyjs. dosyć nieprzyzwoita), urządzają 
| kluby przesiąkłe „duchem rossyjskim* — 
 tosię nazywa gorliwóm pełnieniem swych 


obowiązków, postępem rusyfikacji. A jeżeli 
dodamy jeszcze wielką ilość denuncjacji, 
intryg, podstępów, które są skutkami dzia- 
łalmości czynowniczćj w kraju — zupełnego 
panowania biurokracji, wówczas pojmiemy 


dla czego każdy poczciwy człowiek czuje 


wstręt jak największy do rusyfikacji i jéj 
apostołów *. | 

W Mińsku i w kilku powiatach gubernji 
Kowieńskićj zniesiono stopę wojenną. Do- 
tychczas jeszcze pozostaje zagadka dla czgo 
w jednych powiatach rząd znosi stopę wo- 


| jenną, a w innych zostawia? Jakiemi w tym 


O ZAŚ... it (ata, Z Z 


Gajer, znany historyk szwedzki, podaje 
nam list jego do Andersona pisany, list 


naprawdę ciekawy, zalecający rozmaite 
do wyboru morderstwa sposoby, jako to 
| truciznę, otwarcie żył, alboli uduszenie, 
alo solennie przypomina zarazem, aby nie 


zapomniano posłać mu księdza, któryby 
mu ostatnią podał komunję i wymógł nań 
przebaczenie nieprzyjaciołom. Otruto więc 
Eryka XIV podając mu zupę grochową 
merkurjuszem zaprawną, a kiedy nieszczę- 
śliwy wił się: w boleściach, w imię Boże 


| bratu przebaczył. i błogosławił ojczyznie 
 swojćj. 


Daremnie ukrywano ten czyn haniebny, 
cała Szwecja spoglądała z pogardą na ko- 
ronowanego zbrodniarza. Kilku księży i 
kilku studentów odprowadziło zwłoki mę- 
czennika do Westeras, gdzie dotąd jeszcze 
spoczywa. ; 

Gustaw III zwiedzając groby królów w 
Upsali, kazał na znąk uczczenia zdjąć 
koronę i berło z sarkofagu Jana III i 
własnoręcznie złożył je w Westeras na 
kamiennym grobie . północnego Hamleta. 

W późniejsze czasy Gripsholm często 
zamieszkiwany był przez książąt rodziny 


- królevskićj, przez owdowiałe królowe, a 


nareszcie za czasów Gustawa III, porówno 
z Hagą, ulubioną był tego króla siedzibą. 
Tutaj przesiadywał w gronie uczonych, 
zbudował w narożnój baszcie teatr, na 
którym przedstawiano jego własne utwory. 


| Po świetnym znowu perjodzie Gustawa III 
| zmieniły się zamku kroniki. Jak kiedyś 


synowie wielkiego Wazy, tak teraz 1 syn 
Gustawa III pozbawiony korony w sali 
rycerskićj na zamku Gripsholm więźniem 
był osadzony, tutaj podpisał abdykację 


i ztąd na wieczne czasy ojczystą ziemię 


opuścić musiał, _— . 
= Oprócz tych jeńców 


koronowanych, kro- 


V 


względzie powodują się kombinacjami? 
Piszą w Gołosie, że po rozdaniu niektó- 
rym chłopom białoruskim medalów za przy- 
tłumienie powstania w 1863. roku, szlachta 
tameczna bardzo krzywo spoglądała na 
tych, którzy dostąpili podobnego zaszczytu, 
ale jednak obawiała się jawnie okazywać 
dla nich pogardę; teraz zaś, kiedy rozeszła 
się wieść o wojnie, pany — według ironicz- 
nego wyrażenia się jakićjś gazetki ross., 
zadarli nosy i przy spotkaniu się z orde- 


wam się przydadzą.“ 
Z tój dykteryjki poważny organ rossyjski 
Gołos wyprowadza wniosek, że w Zabranym 


Francja. 
Paryż 24 lipca. 


ź 


) [Bezczynność 


gieru — prawdopodobne przyczy- 
ny bezezynności— przymierza.] 


rzyli, że w przeciągu dni kilku armja na- 


i ubezwładni przymierze ich z Prusami; 


brzegach Elby, a jeden z notarjuszów tu- 
tejszych założył nawet 200,000 fr. prze- 


francuzkie wkroczą do Berlina. Jeżeli je- 
dnak rzeczy: pójdą tym trybem jak do dzi- 
siaj, to podobno prędzój możemy się spo- 
dziewać Prusaków w Alzacji. 

Wojskowi, którzy znają dokładnie for- 
mację armji francuzkićj, są przekonani, że 
do tego czasu cała armja powinna już 
stać na swych stanowiskach, prócz nie- 
których pułków algierskich, które zostają 
w Algierze dla utrzymania w ryzie nie- 
chętnych rządowi Arabów. Jest bowiem 
rzeczą doświadczoną, że w latach obfitych 
żniw Arabi zwykle powstają, a tegoroczne 
żniwo algierskie nie pozostawia nic do ży- 
czenia. Zresztą Arabi wiedzą, że Francja 
ma ambarasy z innćj strony i zapewne ze- 
chcą z tego korzystać. 

Żołnierze wracający z Algieru opowia- 
dają już dziś o pogróżkach tamtejszćj lu- 
dności muzułmańskićj. Mimo to powiada- 
ją, że około 5000 Arabów zgłosiło się na 


ochotników do armji francuzkićj. Możecie ; 


być przekonani, że nie są to ludzie, któ- 
rzy z miłości do Francji dają się werbo- 
wać, ale po prostu awanturnicy, którzy 
szukają wojny quand móme i spodziewają, 
się obfitego łupu. Niemcy prawdopodobnie 
nie bardzo będą zbudowani postępowa- 
niem tych obrońców Francji. Znamy ich 
tu w Paryżu z okazów elity arabskićj z tak 
zwanych spahisów, którzy nieraz okropne 
popełniali. ekscesa. i 
* Pomiędzy przyczynami, dla których woj- 
na nad Renem się nie rozpoczęła, cytują 
także spodziewane wylądowanie na brze- 
gach hanowerskich. To pewna, że na flo- 
cie znajduje się prócz bataljonów mor- 
skich, które wynoszą u floty przeznaczo- 
nój na morze niemieckie 11,000 ludzi, 
około 20,000 lądowego wojska. Trudno 
powiedzieć czy ta- wieść jest prawdziwą, 
ale to wiem na pewne, że niektóre pułki 
powieziono koleją w kierunku Cherbourga, 
a te mogły tylko na flotę być przezna- 
czone. 

Jeżeliby tak było rzeczywiście, to waż- 
niejszych zdarzeń nie możemy się spodzie- 
wać przed początkiem przyszłego miesią- 
ca. Tymczasem w braku wiadomości wo- 
jennych bawimy się w kombinacje trakta- 
towe. Pod tym względem szerokie pole 
jest otwarte. Przedewszystkióm nasuwa się 
młoda Itałia, z pomocą Francji postawio- 
na na nogi, jako pierwszy naturalny sprzy- 
mierzeniec. Ale za to trzeba będzie wy- 
rzec się Rzymu. Sądzę, że ta ostatnia 
ewentualność po zajściach soborowych w 
Rzymie nie zrobi rządowi wiele trudności. 
Toż przecie zapewniają, że nawet Bismark, 
chcąc się pozbyć niebezpiecznćj dziś nie- 
przyjaźni Danji, ofiarował jéj dobrowolnie 
północny Szlezwik za neutralność. Cze- 
mużby Francja nie miała opuścić. reszty 
kraju włoskiego, do którego nie ma naj- 
mniejszego prawa. 

* Powołanie gwardji ruchomój wywołało 


nika zamkowa inne tu jeszcze żapisała 
nazwiska ofiar swych politycznych i nieje- 
dno westchnienie z ciemnćj baszty więzie- 
nia uleciało ku niebios sklepieniu. 

Pod panowaniem Karola IX ogłodzono 
w suterenach zamkowych arcybiskupa 
Szwecji Abrahama Angermanusa, więzio- 
no późniój pomiędzy innymi biskupa Ma- 
gnusa Sommer z Strigerńs i znanego w 
dziejach szwedzkich Bielkiego. 

Oto w krótkich zarysach historja- zamku, 
wspomnienia jego, a w nich niemal wy- 
bitny rys historyczny całych dziejów wy- 
brzeża. Zanim wyjdziemy z tych murów 
przechodząc dziedziniec zamkowy, zwrócą 
jeszcze uwagę naszą stojące tam dwie ko- 
losalnćj wielkości ustawione armaty, które 
są jedne z najstarszych dział początkowój 
epoki. To są trofea wojenne, które Pon- 
tus de la Gardie w początkach dynastji 
Wazów zdobył w Rossji pod Iwangrodem. 

Z Gripsholmu otwarte drogi na wszy- 
stkie strony do wnętrza kraju, ku połu- 
dniowi prowadzą. Mälar także na wszy- 
stkie strony rozlewa się fantastycznie. My, 
wierni zasadom pobieżnego turysty, wra- 
camy na kręte drogi cichego jeziora, A 
błądząc po wodnym tym labiryncie, spi- 
namy żagle ku północnćj stronie. Mijamy 
znów Drotningholmu pływające ogrody, 
kierując się dalój w Bogów i sagi dzie- 
dziny. - í i 

Nie zmieniając charakteru pejzażu Mä- 
lern roztacza nam dalsze swoje obrazy. 
Mijamy Staegsund, zkąd widać zamko- 
wą ruinę Almarstack, która niegdyś 
obronnym była kluczem starćj szwedzkićj 
stolicy Sigtuny i współzawodniczącćj z nią 
późnićj Upsali. Położenie, w.któróm był 
zbudowany zamek, przekonywa, że w o- 
wych niemal bajecznych czasach miano 
już zdrowe strategiczne pojęcia. 


rowymi chłopami drwią z nich w najlep- 
sze i kończą zwykle temi słowy: „Patrzaj- 
cie chłopy, chowajcie te cace óne wkrótce 


kraju wkrótce wybuchnie nowe powstanie. 


armji i usposo- 
bienie Paryża — wiadomości z Al- 


Bezczynność naszój armji nad granicą, 
a raczój nieświadomość co się z nią dzie- 
je, bardzo źle oddziaływa na ruchliwe i 
żądne nowości usposobienie Paryżan. Mie- 
liśmy tu bardzo dużo ludzi, którzy wie- 


sza co najmniój zajmie południowe Niemcy 
mieliśmy innych, którzy myśleli, że armja 


francuzka jednym zamachem stanie na 


ciw 100,000, że około 15 sierpnia wojska 


mianowicie gałęziach przemysłu porobiło 
kolosalne szczerby. I tak ze służby kom- 
panji omnibusowćój i z fjakrów paryzkich 
wzięto przeszło półtora tysiąca ludzi do 
wojska. W niektórych familjach, które nie- 
spodziewanie zostały pozbawione swój głó- 
wnćj podpory, niesłychana panuje kon- 
sternacja. Jest to pierwszy raz, że Francja 
zażądała poświęcenia od tylu swych dzieci. 
Nie można jednak twierdzić, żeby patrjo- 
tyzm przez to ucierpiał; owszem widzimy 
co chwila wzniosłe jego przykłady, które 
tém bardzićj zadziwiają, im więcćj wszyscy 
byli przekonani, że Francja po uszy uto- 


nęła w materjalizmie. 


Dzisiejsza Marseillaise Rocheforta do- 
nosi, że własnowolnie zaprzestaje wycho- 
dzić i podaje publiczności list Rocheforta 
do jego kolegów w redakcji i odpowiedź 
tychże. List Rocheforta podnosi, że w dzi- 
siejszych okolicznościach lepićj milczeć, 
niż narażać się na prześladowanie rządu. 
„Marseillaise wtedy znowu wychodzić za- 
cznie, kiedy będzie mogła być republikań- 


ską'i buntowniczą.“ 


Współredaktorowie przystają na takie 


mot dordre i wszystko kończy się zam- 
knięciem dziennika. $ 


Szwajcarja. 
Bazylea 25 lipca. 
Szanowny redaktorze! 

Kongres Ligi pokoju i wolności odbył 
się wczoraj. Z Polaków przemawiali Bosak 
i Wołowski. 

Przesyłam wam wyszły w tój chwili 
z pod prasy manifest komitetu centralne- 
go, wydany do ludów Europy w imieniu 
kongresu. 

Jest w nim ustęp, który dla nas ma 
wielkie znaczenie, gdyż ci, którzy wsżel- 
kićj wojny wyrzekają się, uznają jedna- 
kowoż walkę za niepodległość. ? 

Jeżeli robię nacisk na ten ustęp, to 
dlatego tylko, że Liga, która liczy w ło- 
nie swojóm największe znakomitości de- 
mokratyczne europejskie, jest wystawioną 
w złóm świetle u nas, a jednak współ- 
działanie jéj mogłoby być dla nas 'spo- 
żytkowanóm. 

Manifest brzmi: 

Obradująca w Bazylei w chwili samego 
rozpoczęcia krwawój wojny, Ziga pokoju 
wydała następną proklamację do ludów 
Europy: 

| Si vis parem, para libertatum! 

Międzynarodowa liga pokoju, zebrana 
na kongres nadzwyczajny w Bazylei 24go 
lipca 1870. 

Odezwa do ludów Europy! 

Okropna wojna, wojna barbarzyńska 
wybuchła pomiędzy dwoma wielkiemi cy- 
wilizowanemi narodami. ` 

Nie możemy jej przeszkodzić; pójdzie 
ona swym biegiem. Jednakże uważaliśmy 
za najświętszy nasz obowiązek ogłoszenia 
na nowo na samćj granicy narodów pro- 
wadzących wojnę, że takich wojen, nie- 
mających na celu wyzwolenia ludów, ale 
raczój zadowolenie ambicji dynastycznych, 
wtedy tylko uniknąć będzie można, gdy 
ludy będą miały samorząd i będą posta- 
nawiały same o swym losie. © 

W tój chwili, w którój głos — jak mó- 
wią — mają tylko działa, wypowiadamy 
go także w imieniu prawa, rozumu i ludz- 
kości. 

Odzywamy się do ludów, aby wobec 
płonących wsi, dymiących pobojowisk, 
wobec okropnój rzezi, którą sprawią no- 
we bronie niszczące, wobec ruin, nie- 
szczęść i niedoli wszelkiego rodzaju, któ- 
ra tworzy ohydny orszak wojny, przysię- 
gły razem z nami, że pracować będą nad 
zdobyciem form rządu, które na zawsze 
uniemożebnią odnowienie tych bratobój- 
czych walk i doprowadzą do skutku, sto- 
sownie do zasad naszój ligi, stany zje- 
dnoczone Europy. 

W imieniu kongresu 
Jules Barni, prezydent. 
Amand Gægg, wice-prezydent. |. 
John Rollanday, sekretarz generalny. 
J. Gerber, prez. komit. bazylejskiego. 
JJ. Bokny, sekretarz. 
Marja Gægg, w imieniu kobiet. 


Włochy. 


Rzym 24 lipca. 


Protestacja. 
(Dokończenie). 


> BRAJ z soboty 30 lipca 1870, | | 


z x Er R 


ogromny brak robotników, a w niektórych | wziąć historję cywilną jakiegokolwiek na- 
rodu i z któregobądź wieku, a znajdą z 
pewnością obok czynów wielkich, %Wspa- 
niałych i szlachetnych, opisane występki 
nikczemne, podłe i haniebne zbrodnie, z 
wymienieniem imion i nazwisk osób, któ- 
re takowemi się splamili, z czego więk- 
szą mogliby mieć podstawę do nadania 
tym tytułu zaczepek; — a dlaczegóż 
dotąd nikt opisów tych nie innóm, tylko 
historji mianem nazywa? czyliż tylko je- 
dnemu sprawozdaniu o kanonizacji błog. 
Jozafata za to, że w nićm wzmianka się 
znajduje o gołych tylko faktach prawdzi- 
wych lecz nie bardzo chwalebnych, tytuł 


zaczepek mógłby być -nadaný ? 


wać do tylu szorstkich ubliżających i oso- 
bistością tchnących zaczepek,* jak to o 
wzmiankowanym sprawozdaniu niefortun- 
nie się wyraziła — byłaby się przekona- 
ła, że opisujących te zbrodnie nie nazwał 
nikt zaczepnikami, ani faktów za- 
czepkami i wynalazłaby stosowniejszą na- 
zwę; a następnie i Dziennik Poznański 
właściwszy powtórzyłby za panią matką 
pacierz. 

Wypłynąć to wszystko jedynie mogło 
ze źródła nieprzychylności dla sprawy 
kanonizacyjnój błog. Jozafata i tój postu- 
latora, jakićj Tygodnik katolicki poprze- 
dnio dał już dowody: 

1) Że od niego ani jednego grosza na 
kanonizację nie otrzymałem, chociaż na 
inne cele niemające nawet związku z Pol- 
ską, np. na Bulgarów oddawna zbierał i 
dotąd podobno zbiera niemałe składki, — 
a w roku zeszłym na błog. Józefa Labró 
składki ogłosił, lubo Francja na kanoni- 
zację tego dawno już dostateczny fundusz 
złożyła. 

2) Kiedy niedowarzony i ograniczony: 
korespondent Tyg. Kat. fałszywie i zło- 
śliwie podał o zajściu z mr. Bartolinim 
z powodu herbów polskich, o których u- 
mieszczenie na chorągwi św. Jozafata sta- 
rałem się, co Tyg. Kat. pod d. 7 czerw- 
ca 1867 r. skwapliwie rozgłosił. Gdy zaś 
wyjaśnienie prawdziwego stanu rzeczy w 
odpowiedzi na ten pamflet przesłałem, to 
redakcja Tyg. Kat. nie znalazła dla nie- 
go miejsca w swóm czasopismie, a w dal- 
szóm następstwie podyktowała myśl do 
zatrzymania i relacji o sprawie kanoniza- 
cyjnój błog. Jozafata, do czego Tyg. Kat. 
żadnego nie miał prawa, ponieważ nie 
był to artykulik jakiego korespondenta, 
który redakcji wolno umieścić lub nie; 
ale był to akt urzędowy reprezentanta 
całéj Polski przez najwyższą władzę ko- 
ścioła dla sprawy kanonizacyjnćj błog. 
Jozafata spisany — i jako interesujący 
całą Polskę, wszystkim wiadomy być po- 
winien, a czasopisma nie stanowią całe- 
Zo narodu, i przez zatrzymanie to ubli- 
żyły nietylko reprezentantowi, ale i całe- 
mu narodowi polskiemu — i gdy niczém 
do sprawy kanonizacyjnéj nie przyłożyły 
się, nie powinny przynajmnićj pozbawiać 
wiadomości .tych, którzy ofiarami swemi 
kanonizację błog. Jozafata wypromowali, 
a obowiązkiem było jeneralnego postula- 
tora wykazać, że ofiary ich rzeczywiście 
na ten cel użytemi zostały, co w sprawo- 
zdaniu wyszczególniłem. 

Próżna wymówka. Dziennika Poznańskie- 
go, że nie umieścił tego sprawozdania, 
„aby uniknąć polemiki,* zbyteczna oba- 
wa, ponieważ nie był to żaden anonim, 
ale akt podpisem jeneralnego postulatora 
stwierdzony z wyrażeniem miejsca, gdzie 
zostaje — polemika więc w tym razie 
miejsca mieć nie może, gdyż osoby po- 
czuwające się do wyrażonych faktów i 
mniemające, że w czóm przesadni uży- 
łem, mogą się do mnie osobiście zgłosić, 
a naocznie nietylko wyrażone fakta, ale 
wiele innych, które w sprawozdaniu po- 
minąłem, datą, miejscem i świadkami 
wszystkim udowodnię. 

Kiedy czasopisma, do których sprawo- 
zdanie przesłałem nie raczyły podać do 


Oprócz historji kościelnój niech raczą | publicznój wiadomości, zażądałem pod d. 


Kiedy w roku 1188 Estonie i Kurlandy|opisują go kroniki w roku 1600 pisane, 


wpadli do wnętrza Mślaru i zburzyli prze- 
możną Sigtunę, musieli najpierw okronne 
to miejsce opanowywać. 

Minąwszy tutaj tę silnie bronioną cie- 
śninę Mälaru, która jest kluczem północ- 
nój części jeziora, przestępujemy w tóm 
miejscu dopiero rzeczywiste progi histo- 
rycznćj Uplandji, rzeczywistą siedzibę le- 
gendowych podań  przedchrześciańskićj 
epoki, siedzibę Thora i Odina ołtarzy. 

Wszystkie miejscowości, na które pa- 
trzymy, i ich nazwiska przypominają nam 


imiona w Normanasadze, w starych kroni-. 


kach i legendach chrześciańskich napoty- 
kane. Z ciemnćj zieleni wyglądający Mun- 
keholm, to siedziba starego klasztoru; 
tam dalej Sundby, gniazdo pierwotne 
zasłużonój krajowi rodziny de la Gardie. 
Po drugićj stronie szeroko rozlanego je- 
ziora strojna osada wiejska Runsa, to 
dawny gród legendowy Runsberg, a 
przy nim stara Tkorsakra, o którćj mó- 
wią podania, że tutaj Thor — Bóg czy 
rycerz — zamieszkał i był uczczony. Ku 
wschodowi od głównego basenu zachodzi 
w tajniki leśne osobna zatoka Skarfven 
czyli Ozdobą nazwana, u którćj kończyny 
stary zamek Rosersberg i śliczne jego o- 


grody. 

Tu wedle podania był gród bajeczny 
niemal sięgający czasem założenia poza 
epokę pierwotną Odina. Zanim jeszcze 
tradycyjny rycerz Sigge Fridulson, histo- 
ryczny Odin, przewodnik pierwszego w te 
strony pochodu i założyciel ludności Sve- 
ów, pierwszą pobudował stolicę od Sigga 
Sigtuną nazwaną, — w tóm miejscu gród 
Norra już był znajomy. Gród ten posta- 


wił Norre, Wikinga, na to jezioro z mo-. 


rza przygnany. ý 
Tradycja grodu zdaje się uzasadnioną; 


jakoby z podań ludowych, i przedstawiają 
w naiwnćj prostocie narysowany plan i 
wizerunek budowli, którój wówczas nie 
było już śladu.— Wedle opisu Sagi byłto 
zamek, jak wszystkie pierwotne budowle 
północy, z narzuconego w bryłach kamie- 
nia, okrągły, z bramami na cztery strony 
świata, otoczony wałami i nieprzystępny. 
Dziś tylko liczne ruńskie kamienie i kilka 
mogił zapadłych świadczy o podobieństwie 
do prawdy, że Norsa tu rzeczywiście, tak 
jak podanie mówi, istniała. W późniejszym 
czasie, w czasach Sigtuny, był tu rzeczy- 
wiście zamek; właścicielem jego był ry- 
cerz Botolf, od którego opodal stercząca 
skała Botolbergiem jest nazywana; 
następnie zamieszkiwała go długo rodzina 
Tre Rosor. 

Z biegiem dziejów miejsce to z rąk do 
rąk przechodziło. Rodzina Oxenstjernów 
wybudowała wreszcie dzisiejszy zamek Ro- 
sersborgiem nazwany. Posiadłość prze- 
szła na rzecz korony i jest dziś jedną 
z najulubieńszych letnich rezydencji kró- 
lewskich, niegdyś przez króla Karola XIII, 
dziś przez księcia następcę tronu Oskara 
zamieszkiwaną. 

Nareszcie dobijamy do Sigtuny, a cho- 
ciąż to tylko ruinami i pustką dziś od- 
znaczona mieścina, zbliżymy się z posza- 
nowaniem do miejsca, które jest pamię- 
tnikiem prastarćj klasycznćj stolicy Frid- 
dulsona Siggego. 

Sigge, współzawodnik Thora, to dwaj 
pierwotni rycerze, dwa bogi legendy. Sig- 
ge pod imieniem przybranym Odina (Oden) 
założył nową wiarę, a wraz z siedzibą, 
ołtarze sobie stawiając, religijną cześć po- 
stanowił. Sigtuna, pierwotne to miasto, 
rozmaite przechodziła koleje, rozrosła się 
szeroko i wraz z Upsalą naprzemian no- 


Żałować bardzo przychodzi, że szano- 
wnéj redakcji Tygodnika Katolickiego pi- 
smo święte wyszło z pamięci, w którém 
nie same tylko historje święte spisane, 
ale w wielu księgach zamieszczone są ha- 
niebne występki i okrutne zbrodnie nie 
już jakiego zgromadzenia, ale całych na- 
rodów i szczegółowych osób należących 
od najniższego aż do najwyższego stanu, 
z wyrażeniem imion i nazwisk, bo byłaby 
sobie przypomniała, że nikt dotąd piszą- 
cym o tych nie zarzucał: „że przeważnie 
w bardzo nieprzychylnym duchu występu- 
ją przeciw jakim osobom, że się dali por- 


mia 


uz) 


129- października r. z. od Tyg. Kat. zwro- 
tu mych oryginałów, których ten dwa e- 
gzemplarze zatrzymał (gdyż jak Dziennik 

że i on nadesłany 


Poznański doniósł, 
przezemnie do niego 7; kowi ę 
K). sbyui biógł go Tygodnikowi odstą 
ogłoszenia; lecz 
żno — zmuszony 
solutnemu -i 
Tygodnika Katolickiego zaprotestować — 
i abym nie ściągnął na siebie zarzutu 
że nie podałem rachunku z funduszów na 
kanonizację skłądanych, czego naród do- 
magać się odemnie ma słuszne prawo, — 
oświadczam więc niniejszóm publicznie, 
iż i tego ostatniego obowiązku dawno już 
święcie dopełniłem, z dołączeniem wa- 
żnych dokumentów, które dla Polski na- 
dal bardzo „Są potrzebne, bo dotyczą się 
funduszu, jaki złożyłem na przyszłe ka- 
nonizacje Polaków, który do dziś w su- 
mie przeszło 2000 skudów wynosi i nadal 


wzrastającym procentem powiększać „się 
będzie. 
Jeśli więc sprawa ta naród polski ob- 
chodzić będzie, wskazałem miejsce, gdzie 
poszukiwać ma, ja zaś dopełniwszy Świę- 
cie całkowitego mego obowiązku, na tóm 
kończę moję w tym przedmiocie kore- 
spondencję i więcój o tóm nie myślę. 
Rzym 19 lipca 1870 r. 
` Ks. Michał Dąbrowski, 
zakonu św. Bazylego Wielkiego 
prowincjał prowincji polskićj — 
. sprawy kanonizacyjnćj błogosł. 
Jozafata jen. postulator. 


oczekując dotąd napró- 


Jestem przeciw tak ab- 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 

Tydzień (Kraszewskiego) nr. 30 zawiera: prze- 
gląd dzienników ; kronika literacka i artystyczna; 
listy goborowe i z Wrocławia; dziennikarstwo wło- 
skie w 1870 r.; nowe książki ; dzieje teatru pol- 
skiego; rozmaitości i w odcinku: Relacja JMP. Sie- 
maszki, 

Dziennik literacki nr. 29 zawiera: Taniec 
wydawnictwa. — Przysięga Jadwigi, powieść Am. 
Acharda (dok.). — Satyra, ptzez L. Sowińskiego 
(c. d.). — Zenon Fisz (Tadeusz Padalica (c. d.). — 
Przeglądy literackie. — Kronika lwowska, — Prze- 
wodnik. 
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„Kronika potoczna i rozmaitości. 


Curiosum.— Po mieście rozchodzą się druko- 
wane anonsa pp. Stein et Comp. o kawie paten- 
towanćj ich fabryki. Jaka jest ta kawa nie mo- 
żemy nic powiedzieć, bośmy jéj nie pili, ale ma- 
my przed oczami anons i przyznamy otwarcie, że 
na jego widok o mało nam włosy na głowie nie 
powstają. Proszę sobie tylko przeczytać coś napi- 
sanego tak dobrą polszczyzną jak np. ten ustęp 
anonsu : 

„Pozwalamy sobie szanownemu P. T, narodu 
uwagi na naszę w najnowszym czasie wynalezio- 
ną, i od przysw. fakultety medycinski w Wiedniu 
opróbowana, za dobrą uznana i od c. k. rządu 
uprzywiljowana kawę zwracać, która w naszę fa- 
brykę machinową pod nazwiskiem.“ ' 

Albo tóż: j 

„Użieie tę kawę. "AO: , 

Bieże się lót 1. (t. j. 4 lyżeczki pełny) od tę 
kawę patentowe w 3 zeidliki źimnę wodę, da jéj 
zagotować, odlówa jéj potóm do inszego naczy- 
nia, nakrywa jéj i da jéj ostać; na takie sposób 
to dostanie się najlepszę, najsmaczniejszę i do 
zdrowia najprzydatniejszę kawę, z najpiękniej- 
szym kolorem. 

Łót tę kawę patentowę kosztuje 1 cent. w. a; 
dostaje się 6 fylizanek kawę.* 

A co czytelniku? „czy nie strach?* Zaprawdę 
panie Stein et Comp. podobna reklama bardzo 
złą jest rekomendacją. Kto twój anons dostanie 
przed oczy, nabiera bardzo złego wyobrażenia o 
twojćj kawie. Jak można szkodzić tak samemu so- 
bie. Czyż nie lepićj byłoby poprcsić kogokolwiek | 
w Krakowie co umie pisać i mówić po polsku, a 
byłby pewnie napisał ci ten anons przez miłość 
dla polskiego języka, który tak niemiłosiernie po- 
kaleczyłeś. 

Napad na Kazimierzu.—Wczoraj o godzinie 
w pół do 5 popołudniu szło przez Wolnicę koło 
sklepów dwóch chłopów ku mestowi podgórskiemu, 
Jeden z nich niósł na ramieniu siekierę, na nićj 
wisiał jakiś węzełek, a w płaszczu chustki nowe, 
jak sam zeznawał, zawinięte w papier. Řakom- 
stwo na zarobek i zazdrość żydowska nie pozwo- 
liła spokojniefprzejść robotnikom owym, ale jeden 
z stojących przed żelaznym sklepem żydów sięgnął 
po chustki do kieszeni, chcąc się przekonać co 
to za towar, dla czego nie u niego kupiony. Chłop 
oburzony takióm zuchwalstwem żydowskićm, po- 
czął wyrzucać żydowi, jak śmie mu dv kieszeni 
sięgać. Zgraja żydów zbiegła się na hałas, gdy 
w tóm wypada ze sklepu jeden ze sztabą żelaza 


siła koronę Malaru. Upsala przy ujściach 
Firysu doścignęła ją wprawdzie, jeden bo- 
wiem z następców Odena, przewodnik no- 
wego szczepu Ynglingarów, przeniósł 
tam swoje ołtarze. Sigtuna jednak nietylko 
w przedchrześcjańskich czasach ale i pó- 
źniój potężnie się rozwijała. W XI wieku 
król norwegski, Olof Haraldson, Gru- 
bym za życia a Świętym po śmierci na- 
zwany, zburzył i spalił tę potężną Swid- 
hodów stolicę, również jak Birkę, w któ- 
rój ogłaszał wiarę Ausgarius, pierwszy 
apostoł Malaru. 

Po tóm pierwszóm zniszczeniu stolicy, 
zaraz opodal zbudowano na nowo miasto 
Sigtunę, które rozwinęło się jeszcze po- 
tężnićj. Olof Skótkónig, przyjąwszy 
wiarę Chrystusa, uznał za właściwe 
opuścić Upsalę, obecną poganizmu 
stolicę i na nowo Sigtunę królewskióm 
obrał mieszkaniem, odtąd tytuł króla 
Upsali na króla Śvei zmieniając. Historja 
niepewne nam jeszcze daje powieści o 
tóm ówczesnóm królestwie, o jego roz- 
woju i składzie politycznym, ale kroniki 
i legendy opowiadają dużo o potędze sto- 
licy; mówią, że trzeba było 7 godzin, 
aby okrążyć to miasto i że kilkadziesiąt 
w nióm było kościołów i klasztorów. 
Kroniki przypominają, że jeszcze przed 
ierwszóm zniszczeniem Sigtuny Ausga- 
rius ochrzcił tutaj Gulberta, który był 
pierwszym biskupem na szwedzkich dzie- 
dzinach. 
W roku 1064 założono w Sigtunie kla- 
sztór księży Benedyktynów. 

W roku 1188, w epoce wktórój Jeruza- 
lem przez Saladyna zdobytą była, Estoni 
i Kurlandzi zburzyli powtórnie tę świetną 
gwiazdę Mälaru, która już w tym czasie 
do wielkiego dochodziła znaczenia. 
Kronikarze podają jako świadectwo tój 


do innych przesłać dla 


nieprawemu postępowaniu 


| gazu kwasu węglowego. 


TTW WERE? (OE WRÓG Z 


biegnie robotnik z 
mienicy i znikł. 8 
8 żydów massa s 
zranionego za to 
ny słusznie przeciw napaści 
zamierzał uderzyć. 

Będąc świadkiem tój sceny, 
domości i proszę o 
ostrzeżenie. ż 

Z nad Dunajca. — W sprawie na 
wiatowych, odgrzewa korespondent z 
zarzut niefachowości. 


dzorów po- 


być opatrzonym w patent 
odrobinę chęci i zdrowego rozumu. 


w latach 1871, 
rządzie zakładu zdrojowego w Krynicy dnia 22 
jBIerpnia przez pisemne oferty. 3 

, A pod Jasła. — [Nowe 
wieś należąca do p. Klobassy, 
od Krosna a 3 mile od Jasła, 
nafty które już miljony wydały, 


smaku jodowo-słonego. Dyrektor kopalni i wła, 


się mocno tym odkryciem ; po powierzchownóm 
badaniu chemicznóm okazało się, 
siada ogromną ilość 


wody dla cierpiącój ludzkości skorzystać, Już w 


sięciu chorych przysłanych tu za poradą lekarską. 


szczupło i niewygodnie, ale za to rezultata ku- 
racji sa tego rodzaju, że przechodzą najśmielsze 
oczekiwania. Zakład ten ma ogromną przyszłość 


istniejące zakłady; przemawia zatóm nadzwyczaj- 
na ilość wody i skład tójże taki, że jak fachowi 
twierdzą, nie ma równój sobie. 

Sieniawa, 27 Zipcz.— Po tylu wywożonych od 
stu lat bibljotekach i zbiorąch z kraju naszego, 


snę uwożono z Sieniawy do Paryża bogate zbiory 
ks. Czartoryskiego od r. 1831 spokojnie tutaj za- 
chowywane. Uprzejmość pP. bibljotekarzy pozwa- 
lała korzystać naukowemu światu z owych rzad- 


kości bibljograficznych, niegdyś Puławskich w Sie- 


niawie będących. Nie odmawiano nikomu przy- 


stępu do bibljoteki, począwszy od Maciejowskiego - 
a skończywszy na księdzu Dudiku, ćo dla publi- ` 
kacji niemieckich robił tu wyciągi z polecenia ) 
z czytelni zaopatrzonćj ciągle we wszystko nowe, 

co się ukazało w polskićj literaturze. W ERE A 
jeszcze b. r. zabrano ztąd zbiory starożytności, 


rządu austrjackiego. Cała tóż okolica korzystała 


podaję ją do wia- 
łaskawe umieszczenie, jako. 


nad Danajca 
i Aby poznać się na tém, czy 
nauczyciel ludowy nauczył dziatwę szkolną dobrze 
czytać, pisać i rachować, czy ona rozumie to GG i 
czyta i jasno wypowiada swe myśli, nie trzeba, 


pedagoga, lecz mićć 
Ż 


Licytaeja w celu zabezpieczenia dostarczania 
flaszek na wodę mineralną ze zdrojów krynickich 
1872 i 1878, odbędzie się wza- 


> kąpiele]: —- Bóbrka 

a położona 1 mili 

ma oprócz kopalni 

a nadto i zakład ką- ` 
pielowy. Przed trzema laty Przy wydobywaniu 
nafty spostrzeżono wodę szumiącą jak szampan ` 


ściciel sąsiedniej Czorkówki p. Łukasiewicz zajął | 
że ta woda po- 


jodu i nadzwyczajną ilość  * 
Postanowiono więc ztójł -~ 


w.tęku, uderza nią g całój siły w głowę chłopa i Ę 
potćm w nogi. Zbryzgany krwią i z rozciętą wargą 
a żydem, ale ten wpadł do ka- 
tróžów bezpieczeństwa nie było, Bii 
ię zbiegłą i chciała rozszarpać 

» że szedł spokojnie, a zaczepio- 
powstał i siekierą się 


przeszłym roku umieszczono bezpłatnie kilkudzie- 


Tego „roku mieści się. blisko stu chorych w za- 
kładzie, wprawdzie dla braku pomieszkań bardzo 


przed sobą i z czasem z pewnością wyprzedzi jaż 


tém przykrzejszą jest strata u nas zasobów na- 
ukówych, niżby nią była gdzieindzićj, Z prawdzi- 
wą więc boleścią widzieliśmy, jak przez całą wio- 


4 


następnie odesłano do Paryża całe archiwum, 


mnóstwo cennych rękopismów, inkunabuły; wresz- 


cie w czerwcu opustoszał pałac z księgozbiorem, 
w którym została tylko najlichsza część bibkjoteki | 
zagranicznćj, bo 106-tomowy Voltair w sąsiedz- ` 


twie z memoirami, Wątpimy, czy nawet w hotelu" = 


Lambert. będą te skarby komukolwiek przystępne. 


Pozostaną zapewne w pakach, których nawet Pru- < 


saki nie otworzą, Kraków, Lwów, choćby Rze- 


szów lub Przemyśl przedstawiały dogodny punkt 


na umieszczenie skarbów takich. Wprawdzie zbio - 
ry to prywatne, a więc  nieulegające dyspozycji 
narodowćj, przecież tak wielkie i bogate, że isto- 
tną dla literatury krzywdą będzie uniemożebnie- 
nie wszelkich z nich korzyści. Wydawane obec- 
nie dzieła w bibljografji nie mogą być kompletne. 
Sądzimy, że literatura uczuje stratę skarbu, z któ- 
rego kto chciał korzyść odnosił.  Posmutniał tóż 
stary. bibljotekarz, chodzący jak Mickiewiczowski 


klucznik po pustym pałacu. Na domiar przykrego 


wrażenia z tego wypadku dowiadujemy się, że w 
Paryżn skarby te nie mają nawet bibljotekarza, 
Oprócz archiwum i zbiorów starożytności, książek 
było około 30,000, a więc połowa tego, co z za- 
boru moskiewskiego zostało. * WF 

— Upraszam szanowną redakcję o umieszcze- 
nie następujących dwóch pytań od J. N. z pod 
Ołryłu. . 

Polona, 25 lipca, — I. Do dyrekcji poczt ga- 
licyjskich we Lwowie! „Ile dni powinien iść list 
z Przemyśla do Lutowisk, gdyż jak świadczą pie- 
czątki na załączonćj kopercie, wyszedł z Przemy- 
śla 17/7 a przyszedł do Lutowisk 22/7, a szedł 
mi] dziesięć.“ S 

II. Do prześwietnych nadzorów drogowych przez 
Pekulicę do Grochowiec pod Przemyślem i z Chy- 
rowa do Czyszek na Wołczę! „Czy te drogi ma- 
ja służyć do publicznego przejazdu jak było da- 
wnićj? ale nigdzie nie znalazłem tablic uwiada- 
miających o tém podróżnych, którzy są narażeni 


zamożności miasta wiadomość, jakoby za- 
brano pomiędzy licznemi skarbami bramę 
miejską: srebrną (zapewne były to srebrną 
blachą obite wrota kościelne). Brama ta 
do dziśdnia przechowana jest. w Wielkim 
Nowogrodzie. j 

Podczas téj powtórnéj katastrofy wielka 
część mieszkańców schroniła się w lasy 
pomiędzy najdziksze skały wybrzeża i na 
przylądku Agnus Nas, u kamiennych po- 
dwoi Bałtyku, pobudowała. pi ; 

„To znane nam City, o któróm obszer- 
nie już wspominałem, to późniejszy gród 
Birger Jarla — Stockholm, dzisiejsza 
perła północy. 2 

Ale niezupełnie jeszcze upadła Sigtuna, 
zostały niektóre dzielnice, a w nich ko- 
ścioły: św. Piotra, Dominikany, św. Wa- 
wrzyniec, św. Olof i św. Mikołaj, i pod 
rządami rodu Erichów podniósł się gród 
na nowo. Z klasztoru Dominikanów wyszło 
dwóch arcybiskupów, liczni biskupi i ucze- 
ni, a ostatni przeor klasztoru został pierw- 
szym biskupem ewangielickim w Aba: 

Nareszcie zamożna Upsala i świeżo 
z morza wyrastający Stockholm, dwie gwiaz- 
dy na dwóch kończynach Mślaru zaćmiły 
losy Sigtuny. Pomory i pożary dopełniły 
zniszczenia, zostawując tylko mogiły i gru- 
zy nad szerokióm zwierciadłem jeziora. 

Dziś to tylko jest cmętarzyskiem historji, 
trawą zarosła, cicha, bezludna mieścina 
o kilkudziesięciu drewnianych domkach 
czerwonych. . 

Jak szczerbata staruszka w łachmanach 
siedzi dziś nad jeziorem i świeci ruinami 
porozrzucanych na poły wieżyc, które 
szkieletami dawnych kościołów dziwnóm 
do wyobrażni przemawiają wrażeniem, a 
zdaje nam się, jakoby wody Mälaru sżę 
transit gloria mundi nam zaszumiały. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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' racje zlewają się w jedną antrepryzę, a p. 
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na łamanie wozów a nawet i karków, 
którędy jechać.* í 7 j 

Alojzy Żółkowski znakomity komik sceny 
warszawskićj, na zaproszenie do Lwowa na go-| 
ścinne występy dał odmowną odpowiedź z powodu 
słabego jeszcze dotąd zdrowia, Za przyjściem! 
jednakowoż zupełaćm do sił, obiecuje Żółkowski 
przybyć do Lwowa. Jak się zdaje, jest to tylko 
grzeczna rekuza. SŁ 

W Poznaniu aresztował komisarz kryminalny 
kasjera teatru polskiego p. Kurczewskiego, „PO” 
nieważ (jak się wyraża Osid, Ztg.) miał być w po- 
dejrzeniu o szpiegostwo.* Puszczono go jednak 
na wolność za złożeniem 300 talarów kaucji. 

Teatr polski wyjeżdża z Poznania na parę 
miesięcy i przez ten czas dawać będzie przedsta- 
wienia w Kaliszu i Łodzi. > 

Pruska Stadź. Zig. pisze, że z dwóch młodych 
Polaków z Królestwa, którzy razem jechali na 
uniwersytet do Berlina, i w drodze przypadkiem 
Się rozłączyli przy wsiadaniu do wagonów, jeden 
tylko przybył do stolicy, podczas gdy drugi zginął 
bez śladu. Nazywa się Karol Janiszewski i liczy 
lat 19. Wszelkie poszukiwania. policji za zagi- 
nionym były dotąd nadaremne, domyślają się 
przeto jakiejś zbrodni. 

W Nowym Yorku w skutek okropnych upa- 
łów 60 osób umarło jednego dnia na zapalenie 
mózgu. Stało się to tego dnia, w którym Prevost- 
Paradol odebrał sobie w tóm mieście życie. 

Sprostowanie.— W nr. 170 Kraju w uwiado- 
mieniu podskarbiego komitetu z Trembowli, za- 
mieszczono datek na pomnik „Chrzanowskićj* z 
wydziału dąbrowskiego 25 złr. 85 c. Raczy sza- 
nowna redakcja pomyłkę sprostować, ponieważ: 
z Dąbrowej z wydziału 52 złr. 85 c, posłano. 
~ Z uszanowaniem: 

J. Kępiński, sekretarz rady. 
Dąbrowa dnia 23 lipca 1870r. ` 


niewiedząc. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Handel zbożem wobec. wojny. - 
Zważając z jednój strony na blokadę 
portów morza Północnego i na utrudnio- 
ne komunikacje przez Niemcy, a z dru- 
giéj na poruszony już w tém miejscu nie- 
dobór w żniwie francuzkićm, zdawaćby 
się powinno, że się cały handel zbożowy 
na czas trwania wojny zwróci w stronę 
Trjestu i kolei włoskich. Tymczasem wca- 
le się na to dotąd nie zanosi. 


zasięguła we Francji, przedstawiają tego- 
roczne źniwo francuzkie w daleko lepszóm 
świetle, niż je poprzednio ankiety rządo- 
we przedstawiały i pokazuje się zwolna, 
że wielkie zakupna zboża i mąki robione 
przez rząd francuzki brały tylko rozgło- 
szony z umysłu nieurodzaj niby z wiel- 
kiéj posuchy wynikły za pozór, a rze- 
czywiście potrzeby wojenne już wów- 
czas miały na celu. 

Dość, że mimo potrzeb francuzkich, a 
nawet chwilowego podniesienia się cen 
londyńskich (w skutek blokady portów 
baltyckich), wszelkie raporta, jakie z Trje- 
stu do Wiednia nadchodzą, zgadzają się 
na to, że się w Trjeście ruch handlowy 
wcale nie ożywia i ze giełda trjesteńska, 
biorąc ceny londyńskie za normę, uważa 
notowania cen w. Peszcie jeszcze o 10/, 
za wysokie, ażeby się w handlu zbóżo- 
wym rzetelna chęć zakupywania na wy- 
wóz za granicę obudzić mogła. Jeśli więc 
na wywóz bliższych zbóż węgierskich spe- 
kulacja w tamtą stronę jeszcze się nie 
zwraca, to o tójże spekulacji dla naszych 
płodów jeszcze wcale mowy być nie może. 

Dla tego jak dotąd ceny wrocław- 
skie zostaną normą dla zakupna wywo- 


HOTEL SASKI przyjechali: J. Pietrzykowski 
z żoną i fant, ob. z Królestwa, Feliks Wiśniewski 
ob. z Krzeszowic, Marja Górska i Katarzyna Bi- 
chowska obw. z Warszawy, Kazimierz Szeliski w. 
d. z córkami z Podola, Henryk Haller z zoni wł. 
z Jurczyc, Ferdynand Bermann kupiec z Mysłowic, ; ; i jakie w żniwie 
Tadeusz Świżewski i Wacław Swiżewski wł. d |W połączeniu ze OTO SRR ET 
z Królestwa, Bolesław hr. Drohojewski wł. dóbr| pruskićm sprawi już sama mobilizacja, bę 
z Wołynia, dą utrzymywać te ceny na korzystnój dla 
6) 005 WYSOKOŚCI, i 5 

"Z téj to przyczyny postaramy się o jak 
Sprawy sądowe. najrychlejszą nadsełkę cenników wrocław- 
— skich i codziennie ogłaszać je będziemy. 


dzieję, że potrzeby wojenne armji praskićj 


PROCES Oprócz ogłoszeń dotyczących cen zboża 

na giełdzie wrocławskićj i na miejscowych 

Langrand Dumonceau. targach naszych galicyjskich, zwracać bę- 
(Dokończenie). dziemy również uwagę czytelników naszych 


na obroty, jakie ruch handlowy ze względu 
na inne przedmioty obchodzące szczególnie 
rolników naszych przybierać będzie. 

Stale więc zamieszczać będziemy ceny 
płacone za woły w Oświęcimie i Wiedniu, 
a oprócz tego ceny wrocławskie i wiedeń- 
skie na olej rzepakowy i spirytus. Za osta- 
tni płacą obecnie w Wiedniu 574/—58 kr., 
w Wrocławiu zaś 14 talarów za beczkę 
pruską. Są to ceny ze względu na odno- 
śne koszta transportowe w redukcji na ce- 
ny nasze miejscowe zupełnie równe. 
Warto jednak zwrócić na to uwagę, że spe- 
kulacja w tym przedmiocie przechylać się 
zdaje ku Wiedniowi, bo kiedy w Wrocła- 
wiu umowy na sierpień i wrzesień notuj 
tylko po 13 tal., w Wiedniu notują 58—58Y,. 

Wiedeń. W ołów na targ 25 b. m. przy- 
pędzono ogółem 3292 sztuk, między niemi 
'2789 z Galicji. Płacono w przecięciu 130— 
240 złr. za sztukę a 30.75—88.25 za cent. 

Spirytusu poszukują. Za gotowy towar 
płacą: 571/,—58 zir, Ugody na sierpień 
58—58 1z. ; 

Wroclaw. Pszenica 85, żyto 58, owies 
44, rzepak 200; wszystko liczy się w srebr- 
nych groszach za szefel pruski. Spirytus 14 
talarów za beczkę zawierającą 80009/, Trall, 
Olej rzepakowy 141/54 w umowach na lipiec 
1 sierpień, ; 
eeu 

Wiadomości wojenne. 


Bezczelna zarozumiałość i nieprzezwycię- 
żony pociąg pruskich dzienników do cheł- 
pliwości i przesady tak daleko się posu- 
wają, że już nawet Śmieszyć nie mogą. 
Garstka Prusaków rozbija po kilka pułków 
francuzkich, jakby uliczną gawiedź, pomi- 
mo, że nibyto za tymi pułkami i dła ich 
obrony całe dywizje francuzkie stoją, a po- 
dobno nawet stotysięczne korpusy; znaczna 
część francuzkich jenerałów należy, według 
ich zdania, do rzędu półgłówków, którym 
piątćj klepki brakuje, a iglicówki w po- 
równaniu z chassepotami chyba tylko na 
nazwę prostych kijów zasługują. Takto 
osądzają Prusacy swoich przeciwników. Być 
może, że im to jest potrzebnóm dla pod- 
trzymania własnćj odwagi, która bodaj czy 
cokolwiek chłodnąć nie zaczyna; być może, 
że napuszonemi przechwałkami chcą za- 
głuszyć własny niepokój, ogarniający ich 
ną widok potężnego nieprzyjaciela, który 
w najgorszym razie co najmnićj na równi 
z nim stoi. Wszystko to być może, ale 
przyznać trzeba, że nie jest ani godziwóm 
ani rozsądnóm. Wszakże dzienniki pruskie 
same przyznają, że przygotowania wojenne 
w. Prusach bynajmnićj jeszcze tak daleko 
nie postąpiły, jak we w Francji; ‘donoszą 
nawet z Berlina, że Prusy jeszcze 2 tygo- 
dnie czasu potrzebują, by całą swą armję 
nad Ren przenieść, podczas gdy Francja 
niemal wszystkie swe wojska już na gra- 
nicy rozstawiła. Gdzież tu jest powód do 
uniesień? Ale mniejsza o to — pruskiemu 
junkierstwiu wszystko uchodzi. 

Opóźnienie zaczepnego działania ze stro- 
ny francuzkićj powszechnie tém tłumaczą, 
liże Napoleon- zamyśla pierwćj czekać na 
depesze od pancernćj dywizji, wysłanćj na 
morze baltyckie, bo Prusy trzeba konie- 
cznię i równocześnie z kilku stron zacze- 
pić, nad Renem i ze strony morza, Pod- 
czas gdy Prusacy będą w niepewności, co 


do wielkości sił nieprzyjacielskich, : łatwićj 
gdzie w jednóm lub w dwóch miejscach 
ściągnąć znaczniejszą ilość wojska, a tóm 
ama „amożliwić pobicie pojedyńczych czę- 
Ap ga pruskićj lub jéj rozdzielenie. Czy 
jale pa A: takićj kombinacji. szukać 
blizka przyszłość okan MU wa 


Na wiadomość, że Prusacy j ji 
wkroczyli przy Niederbrony gdzie bita 
drobna utraczka, o którćj my już donosili 
przyszło w Tulonie do grubych ekscesów. 
Zgromadził. się tłum ludu, okoł W 
uderzył na konsulat związku północno-ni 
mieckiego i targnął się na: własność Ay. 
watną konsula; żądał wydania. niu 6 
konsula i przy śpiewie. Marsyljanki į ae 
ustannym okrzyku: Śmierć wszystkim Pru- 


Dla ukoronowania dzieła, rozwinął się 
przed sądem przysięgłych w Belgji nowy 
proces, w który wchodzą najznakomitsze 
osoby. 

W r. 1866 utworzyło się towarzystwo w 
Belgji, które miało na celu odkupić skon- 
fiskowane dobra kościelne we Włoszech.— 
Myśl była, ale brakowało towarzystwu ba- 
gateli, 600 miljonów dla dopięcia tego ce- 
lu — Podajemy tu dosłownie fakta przez 
sądy zebrane i publicznie ogłoszone we 
wszystkich prawie dziennikach europejskich. 

Redaktor dziennika Cote libre, Mandel, 
stawał przed sądem przysięgłych w Bru- 
xelli, jako oskarżony o potwarze rzucane 
na sądownictwo w osobach prokuratora 
generalnego de Bavay i prokuratora kró- 
lewskiego Hody. Wyrzucał on tym osobom 
stronność i tolerancję dla skandalicznych 
oszustw popełnionych przez p. Langrand 
Dumonceau, ' ; 

Sąd przysięgłych jednogłośnie wydał wy- 
rok niewinności na redaktora, a potępił 
sądowe figury. 

Szczególny ten dramat sądowy przed- 
stawia nam z jednój strony najznakomitsze 
osoby: dawnych ministrów, członków naj- 
starszćj arystokracji i głównych przywódz- 
ców partji katolickićj, ugrupowanych koło 
nabożnego finansiera Dumonceau, którego 
papież mianował hrabią, a który przez ol- 
brzymie oszustwa pogrąża w nędzy masy 
dobrodusznych. ludzi wszelkich wyznań. 

Z drugićj strony widzimy powyżćj wy- 
mienione figury sądowe, które choć czyn- 
nego udziału nie brały w operacjach L. 
D., opinja jednak publiczna i ministerjum 
wyrzuca im opieszałość, stronność, lub o- 
ślepienie w wymiarze sprawiedliwości i kar 
na ludzi, którzy dopuścili się największych 
fałszerstw i oszustw. 
| W r. 1860 Langrand Dumonceau, pro- 
Ą sty chłop ze wsi Wossem, przemienia się 
nagle w finansiera, zakłada towarzystwa 
ubezpieczeń na życie i afiszuje równocze- 


téma funduje banki: hipoteczńe, rolnicze, 
przemysłowe, it. d. — Wszystkie te ope- 


/ L. D., który celował w układaniu bilan- 
sów, wypuszcza akcje, które za pomocą 
wszelkich reklam i protekcji całego ultra- 
montańskiego stronnictwa rozchodzą się. 
Płaci on ogromne dywidendy i procenta, 
_ arozłakomiona publiczność znosi kapitały. 
Brak miejsca nie dozwala nam opisywać 
różnych szczegółów i niemoralnych środ- 
- ków, jakich używano do łowienia dobrodu- 
_ sznych, a w końcu najhaniebnićj okradzio- 
| nych. Ą 

è Y riennikait Mand! w swojéj gazecie co- 
dziennie powstawał przeciw tym'uaduży- 
ciom, wykrywając na jaw krętarstwa, L. D., 
8 rzecz do wiary niepodobna w Belgji, pro- 
* kuratorja milczała. 

~ Minister sprawiedliwości nareszcie sam 
_ bierze się do tćj sprawy 'i cytuję Mandla 
| przed sąd. — Przysięgli i opinja publiczna 
_uniewinniają Mandla i. pomimo najwięk- 
_ szych intryg partji klerykalnćj, prokurato- 
rów pociągniętó. do odpowiedzialności i 
wydalono ze służby, a firmę L. p, ógło- 
_szono bankrutem. Księgi opieczętowano a 
w papierach zabranych u księcia de: Chj. 
maj mają być dowódy wmięszania się czyn- 
nego do operacji między. innemi, księcia 
Tour et Taxis. ; 
| Imię papieża na każdym kroku spotyka 
się w tém do prawdy niepodobnćm olbrzy- 
mióm oszustwie. Poboźności ultramontań- 
skiój używano jako bodźca dla łapania ła- 
 twowiernych, do udziału w 'spekulacjach, 
mających dźwigać finanse państwa rzym- 
skiego, a cesarz austrjacki ma- być jedną 
z ofiar tego bankructwa. 

L. D. zdołał uciec i spoczywa na lau- 
rach swego przemysłu i skradzionych pie- 
 niędzy. — Postarano się o ułatwienie mu 
ucieczki, aby przez to usunąć możność 
wykrycia wszystkiego, przyczóm mnóstwo 
pierwszorzędnych dygnitarzy byłoby skom- 
_ promitowanyćh, 
O dalszym toku tój: sprawy, zawiadomi- 
my naszych czytelników, 


zowego na targach naszych, a mamy na- 


właścicieli okrętów, by. siły swoje i stoso- 
wne okręty oddali na usługi ojczyzny. 


że chciwy rozboju nieprzyjaciel zagraża na- 
szym wybrzeżom, Niemcy są tak silnie uzbro- 
jone że: koniec walki nie jest wątpliwym. Naj- 


wylądowaniom na wyspy, k À z 
ki czas trwać będą. W weż A 
okazany duch patrjotyczny mieszkańców 
wysp jest rękojmią, 
nieprzyjacielowi żadnój 
by jednakże być mogło, 
by się wśliznąć i służyć 
mana. Spodziewamy się, 
ściu nieprzyjaciela człowiek taki schwytany 
i posterunkowi wojskowemu oddany zosta- 
nie, aby go spotkała zasłażona karą — 
śmierć. Przy tém zwracamy jeszcze uwagę 
na to, że na mieliźnie osiadłemu nieprzy- 
o północy | jacielskiemu okrętowi wojennemu nieść po- 
moc dopiero wtedy można, jeżeli wywiesi 
białą banderę na znak poddania się i wte- 
dy dzieło ratunku rozpocząć należy-od za- 
brania załogi, która bez broni okręt żopu” 
ścić powinna. Środki do ratowania okrętu 


sakom“ zabrał herby Związku i drąg do|dopiero wted 
„|wywieszania chorągwi, ażeby je spalić najt 


największym publicznym placu. Zaczepio- 
no również i konsulat hiszpański, Pan 
Schencking, konsul związku północno-nie- 
mieckiego, opuścił” Tulon i powrócił do 
ojczystego swego miasta Monasteru. — Tak 
donoszą dzienniki niemieckie. 
Półurzędowa korespondencja -z« Paryża 
do Nouvelliste de Rouen donosi pod d. 22 b. m. 
/„Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem 
cesarza wielka narada wojenna, która kilka 
godzin trwała. Naturalnie nie można wie- 


Informacje, jakich giełda trjestyńska | dzieć, co tam uradzono; zauważono jednak, 


że cesarz wracając. z tój narady, pełen był 
determinacji i otuchy. Zapewniają nawet, 
że tegoż wieczora miał «się wyrazić w obec 
kilku jenerałów, którzy się kłopotali wy 
padkiem wojny: „Moi panowie! w Kró- 
lewcu podpiszę pokój.* Słowa te zrobiły 
wielkie wrazenie w kołach wojskowych 
ale — być może, że są$tylko prostym wy- 
mysłem dziennikarskiem, jak wiele innych, 
zwłaszcza tóż w dzisiejszych czasach. Do 
takich wynurzeń a niemal przepowiedni, 
Napoleon zanadto jest skrytym i ostrożnym 
.bawiącym. w Paryżu Hanowerczykom od- 
mówiono pozwolenia na utworzenie osob- l 
ućj legji hauowerskićj; minister wojny 
Leboeuf odrzucił nawet- prośbę hanower- 
skich oficerów, którzy jako szeregowcy 
służyć chcieli w armji francuzkićj. Równo- 
cześnie zapewniają, że były król hanowerski 
Jerzy, na zapytanie, czy cesarz nie chciałby 
mu być pouiocnym do odzyskania królestwa, 
także odmowną otrzymał odpowiedź. 
Donoszą, że Paryż ma być postawio- 
ny w stan obronny. Z jakiego powodu — 
niewiadomo, boć przecież stolicy dotąd 
nic jeszcze nie zagraża. Czy może Napo- 
leona znowu straszą widma wewnętrznych 
niepokojów ? i 
Ks. Napoleon obejmie naczelne dowódz- 
two nad rezerwą wewnątrz kraju, by pod- 
czas wojny przestrzegać porządku i spo- 
koju. Cesarzowa udała się do Cherburga 
w celu zwiedzenia floty. . 
Wiceadmirał Bouet-Villaumer, dowódz- 
ca francuzkićj eskadry pancernój, prze- 
znaczonój do wyprawy na północ, zatknie 
swą flagę na fregacie „Surveillante“. 
Wyszedł rozkaz, polecający na tój eska- 
drze zastosowanie przyrządów elektrycz- 
nych; Francuzi spodziewają się wielkich 
korzyści z światła elektrycznego. Półno- 
cna eskadra, która na morzu bałtyckióm 
ma rozpocząć kroki nieprzyjacielskie, za- 
bierze także z sobą kilku jenerałów. Przy- 
gotowania elektryczne na pokładzie 0- 
krętów. „Ocean* i „Gauloise“ ukończą się 
jeszcze w tym miesiącu. Piechota morska 
tworzy dywizję ekspedycyjną, złożoną z 
2 brygad pod dowództwem jenerała de 
Valsaigne. W Cherbourgu zebrano już 30 
do 40 tysięcy wojska, które eskadra pan- 
cerna ma przewieźć na północne wybrze- 
ża Prus; 3000 piechoty morskićj weźmie 
udział w tój wyprawie. 
- Jenerał Montauban, jeden z najznako- 
mitszych wyższych oficerów francuzkich 


4|ma objąć dowództwo nad:korpusem prze- 


znaczonym do wylądowania na wybrze- 
żach Północnego lub Baltyckiego morza. 

Prusy. myślą obecnie przedewszystkióm 
o zabezpieczeniu nadmorskich. prowincji 
i stolicy przed napadem Francuzów. W tym 
celu rozporządzenie królewskie z dnia 22 
b. m. dzieli wszystkie północno-niemieckie 
prowincje na 5 okręgów wojennych, a za- 
razem mianuje 5 wojennych gubernato- 
rów, a mianowicie; [go dla okręgu 1, 2, 
9 i 10 korpusu z siedzibą w Hanowerze; 
2go dla okręgu 7, 8 i 11. korpusu z sie- 
dzibą w Koblencji; 3go dla okręgu 3 i 4 
korpusu z siedzibą w Berlinie; 4go dla 
okręgu 5 i 6 korpusu siedzibą w Wro-|; 
cławiu; 5go dla okręgu 12 korpusu z sie- 
dzibą w Dreznie. Prawny zakres działania 


: |tych jenerał-gubernatorów nadzwyczajnie 


rozszerzono. 

Za najbardzićj na niebezpieczeństwo 
wystawione punkta niemieckich wy- 
brzeży — piszą niemieckie dzienniki — 
uważać można Kuxhaven i obwarowane 
stanowisko pod Dyplami i Alsen. Nato- 
miast Kiel przez swoje daleko już posu- 
nięte fortyfikacje i Wilhelmshafen, tudzież 
wszystkie większe miasta nadbrzeżne są 
od biedy zasłonięte przez płytkość wód 
do nich prowadzących. Najniebezpieczniej- 
szymi przeciwnikami niemieckich obwaro- 
wań wybrzeżnych okazać się mogą fran- 
cuzkie łodzie pancerne, których Francuzi 
od roku 1866 około 90 wybudowali, a 
każda uzbrojona w działo ‘24 —26centy- 
metrowe z powodu małości i ruchliwości 
zaledwie artylerji niemieckićj za cel słu- 
żyć może. Flota pancerna, przeznaczoną 
na morza Północne i Baltyckie, skłąda 
się podobno z 2 linjowych okrętów pan- 
cernych („Magenta* i „Solferino*) i 14 
fregat. Francuzka piechota morska skła- 
da się z 4 pułków po 5 bataljonów, ra- 
zem 15,245 ludzi. 

Król polecił utworzyć ochotniczą o 
bronę morską. Wkrótce wyjdzie publi- 
czna odezwa do marynarzy niemieckich i 


Pruski starosta Hagemeister kazał w 
proklamacją nastę- 


We wszystkich czasach 


że nie będą dawać 
pomocy. Możebnóm 
że obcy łotr mógł- 
wrogowi za rot- 
że zaraz po odej- 


Z Haderleben donosz 
ruszają się wojs 
ipen i Solding z 


e| nawet za pieniądze wywołać burdę, a rząd © 
włoski nie stoi na tak silnych nogach, 
aby nawet takie burdy nie robiły mu rze- 
czywistćj dywersji. Zresztą proklamacje 
rewolucyjne rozrzucóne we Włoszech po- 5 
dnoszą zanadto silnie sympatje z Prusami, 

ły budzić. podejrzenia, co do 


a można się spodzi. 


nocnych obwodach 
miastach i wioskach hanowerskich 


Przytoczony wczoraj przez nas projekt 


bo tylko pojedyńczy 
przeszli na terytorjum 
sko zaś nigdzie nie 
Prusacy o tóm wszyst 
ale widocznie chciel 
|tralności, by na tój 
razie sami Luksembu 


podstawie. w danym 
rg zająć mogli, jako 


b 


całą siłę wojenną F 
a z wojska włoskieg 
ra w kraju pozosta 

Telegraficzne do 
tarczkach, nie maj 
nia. Z każdćj stro 
łów, ranią jedne 
tém się kończy 


niesienia o zaszłych u- 
a wcale żadnego znacze- 


Nad Renem, mimo wszelkich przechwa- 
k niemieckich i pruskich, nie ma dotąd - 
ięcój jak 120 do 130 tysięcy. żołnierzy 
o-pruskich na linji bojowćj, reszta 
iero w ruchu i przed końcem ty- 
nie można się spodziewać, aby 
Prusy były zupełnie gotowe nad Renem, 
bo przedewszystkióm brak: artylerji w sto- 
sunku do innych rodzajów broni jeszcze 
dotąd czuć się daje. Są to rzeczy nieule- 
gające wątpliwości i tylko gadaniny dzien- 
ników pruskich wprowadziły w błąd pu- 
bliczność. Ile jednak zasługują na wiarę ` 
wiadomości pruskie, dość przytoczyć, że _ 
urzędowy organ Bismarka M. Alig. Zeitung 
mówi o cofnięciu się bataljonu strzelców 
francuzkich i szwadronu jazdy przed 30tu 
ułanami pruskimi (!!), którzy ich ścigali — 
aż za granicę i „100,000 armja francuzka 
ochronić ich od. pościgu nie mogłal!* Je- 
żeli Prusacy wierzą w takie sprawozdania, 
winszujemy im zdrowego rozsądku. R | 

Tuż obok odbrzmiewających wojną obo- 


ności | jest dop 
ę. wczorajsze | godnia 
„an der Wien*, niewa- 
estwie Polskićm 200,000 | żne na pozór, jednak charakterystyczne. 
Przedstawiono obraz dramatyczny „Na- 
poleon*, malujący wypadki 1815 r. Teatr 
przepełniony, publiczność jak zwykle w 
tym teatrze czystowiedeńska. W trzecim 
akcie słowa Napoleona: „Bądź co bądź, 
Prusacy pobici zostaną wywołały taką 
demonstracyjną burzę oklasków, jakićj- 
bym się w Wiedniu nigdy nie spodziewał. 
Przypomniały mi się żywo demonstracje 
w teatrze krakowskim w 1861 roku. Oto 
prawdziwy wyraz usposobienia ludności 
wiedeńskićj, którego dąremnie szukacie 
w dziennikarstwie, stosującym swą poli- 
tykę do giełdowćj kausse i baisse. 


strja wystąpiła za Fran- 
jój wojnę i zajmie Ga- 


OO o KE COZ 


Wiadomości telegraficzne. 


27 lipca. Za pośrednictwem na- 
Mensdorfa wystósował hr. Beust 
pismo do kurfirsta heskiego, żeby pamiętał 
na neutralność Austrji. 

Praga 27 lipca. Wczoraj wyprawiono 
a bezpieczeństwa wielką część żandar- 
merji na granicę bawarską, 

Berlin 27 lipca. 
heim stoczyli ułani 
bawarscy strzelcy z 


Potyczkę przy Rhein- 
1 pionjerzy pruscy i 
cy z piechotą franeuzką. 
wieś w palatynacie reńskim, 


ułk huzarów fra 
Niederbronn. reko 
oficer wrócił. Dzie 


dronami jazdy 
żołnierzy francu 


% 


Berlin 28 lipca. (Depesza rządowa.) 
espont Wczoraj rano oddział francuzki: 3 kom- 
krok rozwiązania k 


Staatsanzetger ogłasza pismo Bismarka 
do posła związku północno - niemieckiego 
w Londynie, w któróm podania Timesa o 
propozycjach francuzkich' potwierdza. /_ 
pca. Flota francuzka minę- 


Londyn 27 lipca. Siedm pancernych 
francuzkich okrętów, które płynęły wczo- 
raj w górę kanałem, nie miały na pokła- 
dzie wojska. Dalsze 30 okrętów mają prze- 
płynąć w ciągu 8 dni. Dunkierka ma być | fa 
punktem  zbornym dla okrętów przewo- 


Jeżeli mamy dać wiarę doniesieniom o 
iktycznóm już istnieniu włosko-francuz- 
kiego przymierza, 
pejska będzie w da 
kwestją czasu. 


Londyn 29 lipca. W izbie wyższćj o- 
świadczył Granville: Po ogłoszeniu doku- 
mentów nie ma dodać nic nowego, 
zachowa się bezstronnie. 
Kursa. — Wiedeń 29 lipca g. 2 m — 
5 zjednoczony dług państwa 51—, — 59, 
zjdn. dług państwa w.srebrze 59.50 — Lon- 
dyn 180.50. Srebro:131.50. Dukat 10.80. 
i] Akcje kred. 211.50.— 
Losy z 1860 r. 87.—- 
94.—— Akcje franko- 
poleony 10.81.—Akcje kolei Karola Ludwika 
200.—. — 'Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
175.--. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
137.—, — Akcje Banku 646.—. — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 74.—. — 
Akcje banku jen. 49.—,— Renta w srebrze 
59.50. — Galic. oblig. indemn. 64—, — 
Bank obrotu 46:—. — Akcje anglo-banku 
171.50. — Kolej rządowa 322.— — Kolej 
siedmiogrodzka 148.—, — Kolej Rudolfa 
142.—. — Kolej pardubicka 143.—, — 
Kolej północna 185.—.— Tramway 133.—, 
Usposobienie giełdy: mdłe. 


Redaktor odpowiedzialny : 
Dr. Ludwik Gu 


Florencja 27 lipca. W Terni ogromna 
koncentracja wojsk. Na tery 
skie nie dają już pasportów 

Florencja 27 lipca. 
matycznych zapewniają, 
i-|jęto projekt traktatu p 
Włoch i Austrji. Cz 
przywiązany jest d 

Florencja 28 |] 
kłada obóz 12,000 przy C 
mierze trancuzko-włoski 
pewne. Urzędników mini 
dących na urlopie powo 


W sferach dyplo-|i 
że w Wiedniu przy- 
rzymierza Francji, 
ynny udział Austrji 
o pewnych wypadków. 


Lombardy 176.—,— 
piezki za-|i o tajné 


'— Losy z 1864 r. 
austr. 74 50. — Na- - 


Werona 27 lipca. Rz 
koni i 1,500 mułów dla 
karniach wojskowych ogr 


Przegląd „polityczny. 


ąd żamówił 10,000 
artylerji. W pie- 


Praktykant 
zamiejscowy potrzebnym 
jest do handlu 


Henryka Schwarza. 


812(1-3). SS 


- Odpowiedź na | odpowiedż. 


EBUS a NAGRODY. 


“Temu, co znajdzie cokolwiek sensu w ódpowie- 
dzi 60-wierszowćj , umieszczonćj przez “F. Karola 
Rzącę w Kraju z dnia 29 b. m. Nr. 171, ofiaruję | SESSE 
w nagrodę A00 szklanek wody godowój z paro- || 
wój fabryki F. Karola Rzący, ajenta 1 spedytora | £ 
handlowego. p 

Szczęśliwy wynalazca sensu raczy się zgłosić do | ję 
Bogdana Hoffa s 


obok Baranów. 


Wstrzykiwanie =- 
Galeną 


leczy bez bólu w trzech dniach 

każdy wyciek cewki moczowćj, 

tak powstający, jak i rozwi- 
nięty, a nawet zastarzały. 


"Główny skład dla monarchji 
Austrjacko - Węgierskićj u 
Wilhelma  Maagera 


w Wiedniu. 
'Bickerstrasse N. 12. 


Oena za flaszkę z przepisem 
użycia złr. 8.70. 


ed 


„_ (811) n 
W. & K. KRIEGER 
Stadt, Herrengasso Nr. 10, 
|. polecają Szanownój *Publiezności, 
ME a zwłaszeża rodakom me U 
SKŁAD WYROBÓW. WŁASNYCH || 
SIODLARSKICH i RYMARSKICH, 
jako to: szory. i homonta. angielskie i krakowskie, 
siodła damskie i męzkie, dery, bicze i 
po cenach fabrycznych. 
Nowe obstalunki, jako tóż, reparacje wykonywa | g 
dokładnie i szybko. — Przyjmują się tóż zlecenia | ği 
zakupna; powozów i t. p. rzeczy. 


Listowne zamówienia w każdym języku. 


rar |] 


604(9-24) 


* "OBWIESZCZENIE. 


Zwierzchność gminna miasta Tarnowa podaje niniejszóm do po- $ 
wszechnój wiadomości, że propinacje miejskie wódczana piwna, i miodo- 
SH wa, najpierw razem następnie zaś pojedyńczo w, trzechletnią dzierżawę 
a to: od 1 stycznia 1871 aż do końca grudnia 1873 w następujących 
terminach zawsze 0 godzinie 10 z rana przez publiczną licytację wy- 
puszezone będą. i 
a) Propinacja wódczana, piwna i miodowa, razem z ceną wywołania 
58,099 złr. 12 kr. na dniu 22 sierpnia 1870. 
b) Propinacja wódczana z ceną wywołana 34.500 złr. na dniu 28 
sierpnia 1870. - ć 
e) 
d) 


Propinacja piwna z ceną wywołania 22.054 złr. 5 kr. na dniu 
24 sierpnia 1870. SĄ 
Propinacja miodowa z ceną wywołania 1545 złr. 7 kr. w. a. 
na dniu 25 sierpnia 1870. oe 
Deklaracje złożone względem wydzierżawienia wszystkich powyż 
wymienionych propinacji razem, będą dopiero po przeprowadzeniu licy- 
tacji od d) wyszczególnionćj otwarte i ogłoszone. 

"._ Ubiegający się o powyższe dzierżawy zechcą się w 10%, wa- 
dium zaopatrzyć. 

Warunki licytacji będą 

"no one jednak i przed terminem 
wum. i > 


przed rozpoczęciem tójże ogłoszone, wol- > , 
licytacji 'w tutejszćm przejrzeć archi- 
804(2-3) 


Tarnów dnia 22 lipca 1870. 


Zbawienna działanie elixiru tego na narzędzia moczo-płciowe, znane i używane od 
najdawniejszych czasów, przyrządzany najtroskliwićj z roślin na Wschodzie rosnących, pobu- 
dza przyjemnie i orzeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną narzędzi płcio- 
'wych i podtrzymuje *ch działanie, przy ezęstszóm używaniu tegoż, do najpóźniejszego wieku. 
| 4! Dostać można w aptece ,,zum, rothen Krebs* am hohen Markt in Wien. — Skład 
na Galicję w aptece p. Stockimara w Krakowie. —- Flakon z przepisem używania 3 złr, 
w. a., z przesyłką pocztową 20 et. więcej. 599(17-24) 


Mg" Cenniki franco i gratis. — 


Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 
wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 
tanie, raczy się zgłosić do naszego no- 
wego składu sukien w Wiedniu, Wiede- 
nor Hauptstrasse Nr. 11, vis-à-vis dem 
Freihause, i 


Keller & Alt 


Besitzer des Staatspreises ete, ete. 
(dawniój Graben Nr. 8). 


Odzienia cheviotowe 
Za trwałość przez jeden rok 
i 3 ręczy się; 
po 18 zir. 
INS" Próbki na żądanie -Bf 
przesyłają się. 


11. Magazyn sukien — 
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BENEDYKTA WEINKOPF w WIEDNIU 


Landstrasse, Neulinggasse Nr, 4 
i poleca się do wykonywania wszelkiego rodzaju 


urządzeń przy budowlach, kantorach i sklepach 
po cenach najumiarkowańszych. 


Zlecenia każdćj chwili przyjmują się i wykonywują bezzwłocznie. 


| Cierpiącym na podagrę 


szybką pomoc i gruntowne wyleczenie 
D' Langs Gichtoel. 


|. GŁÓWNY SKŁAD: CENTRALNE” FILIE: 
Apteka J. Weiss w Wiedniu, Apteka G. Jchanny w Bielsku 
Tuchlauben. Szlązk austrjacki. 
631(6-7 Składy w aptekach: 
PP. Ph. Neusiein, Plankengasse; KH. Setpel, Landst. Hauptst. w Wiedniu; 
W. Wilassak. Hr. Eder, Fr. Trnka w Bernie; B. Fragner, J. Fürst 
w Pradze; Zyg. Rucker we Lwowie; 4. Siedlecki w. Krakowie; Antoni 
Schópfler w Insbrucku; J. v. Ehrlich W Reichenbergu; Alf: Britlinger w 
Steyer; 4. Glassner w Znaim; J. v. Török w Peszcie; J. E. Pecher w Te- 
mesvar Ad. Haas w Budweis; Fr. Waldmüller w Bozen; Ang. Seelinger 
w Gross-Meseritsch; C. Valentin w Fiiofkirchen; Ad. Hahn w Strakowitz. 


Liczne świadectwa i: dziękczynne uznania są do przejrzenia. 


(Choroby świętego 


Kurcze epii eptyczne Walentego) 
leczy. listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. Eśfllisch 
| 152 Berlin—Louisenstrasse 45— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (126-300) 


Br. Schi 

Od lat 5-ciu istniejąca za o" kancją 10500 złr publiczna 

cywilna i S wojskowa | 
Agencya Mra Schieri, 


5 w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 
jest pierwszym i jedynym zakładem w Wiedniu, pośredniczącym 
w interesach mieszkańców wszystkich krajów koronnych. 
Dr. Schierl przyjmuje: ; 
a) Zastępstwo we wszystkich sprawach z c. k. ministerjami władzami cen- 
tralnemi i prywatnemi zakładami w Wiedniu; 
b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych lub 
publicznych; ; 
c) układanie i wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń etc. 
d) wystaranie się 0 pożyczki; 
e) ściągnięcie należytości za małą prowizją; 
f) wyrobienie lub opiekę przywilejów; ) 
g) jako c. k. agent wojskowy tóm samóm człowiek fachowy, zastępstwo 
we wszystkich wypadkach służby wojskowćj; 
h) w ogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajmuje się wszel- 
kiemi komisami w Wiedniu. 

Jako były urzędnik konceptowy c. k. ministerjum skarbu dobrze obe- 
znany z interesami, poleca się szczególnie do pośredniczenia w tymże minister- 
jum w sprawach opodatkowania, administracji tytoniowej, dóbr skarbowych, po- 
datkowych zażaleń etc. etc. 

Kancelarja dra Schierl którćj organizacja stała się koniecznością i 
zewsząd radośnie powitaną została skutkiem swój przezorności energji i „rzetel- 
nego postępowania do tego stopnia w każdym miejscu monarchji jest znaną iż 
nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia. 

Wprowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 

Zawiązanie towarzystw i t. p. które dr. Schierl skutkiem swoich wie- 
lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał. 
Honorarjum od mniejszych komisów za zaliezką pocztową, w zastęp- 
stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka. 

Na listy bez marki zwrotnćj, odpowiedź niefrankowana. 


erl w Wiedniu. 
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Dr. Schie 


401(46-?) a 
Handel pod firmą 
M Gumplowicz 


w Krakowie, poleca - 


Obicia pokojowe 


z najsłynniejszych fabryk 
i zagranicznych sprowadzane. 


Obicia. przeszłoroczne 


Naj 
K R A Próbki na żądanie przesyła franco. 
a] 
RCA © eraty AR 
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dostać można, 


na Iszóm piętrze. 
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Nowo otworzony * 


| M. X Wetztera pe 
znajduje się w głównym rynku. w domu p. Mendelsburga, gdzie dawnićj jełda się 
EE ; znajdowała na pierwszém piętrze. 8 
W tym składzie znajdują się według najnowszych wzorów meble į Justra Z 
drzewa machoniowego i orzechowego po najtańszych cenach.. Podejmuje się szcze- 
gólniej zupełnego umeblowania mieszkań prywatnych, botelów, kawiarń, teatrów i t: p. 
Tamže „przyjmują się wszelkie obstalunki.na meble przy jak najszybszym dostarcze- 
niu. Uprasza szanowną publiczność o łaskawe uczęszczanie, i zaręcza Za tzętelną 


i punktualną obsługę. M. S: Wetzler 
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2 Patent amerykański. medyków uznanym, że galwanizm nad- 
zi Któżby nie chciał-mieć zębów pięknych|zwyczaj dobroczynne wywiera skutki w 
= i zdrowych ? To zaś osiągnąć można tyl-|Poniżćj wymienionych słabościach; po- 

x ko- przez używanie nowych elekirycznych|dług informacji jednego z najsławniej- 

E kauezukowych szczoteczek do zębów (bez szych paryzkich lekarzy, wykonane pier- 

g| ||] szezeciny). Te najnowszego wyrobu szczo- ścionki z nowego złota, wewnątrz któ- $ 
| | teczki uznane tysiącznemi świadectwami rych znajduje się drut elektromagne- JĄ 
>| Bi listami pochwalnemi, są wyrobione z tyczny, mają, tę własność, że. zabezpie- 
a! kauczuku i zamiast, szczęciny, Są. zaopa-|C74J4, i leczą od pedagry, reumatyzmu: i 
Bi trzone kauczukowemi kolcami zachodzą-|CIerPIeR nerwowych, drżenia serca, bólu 
=) cemi w najdróbniejsze szpary zębów,|SłóWY i t. d. Pięrścień taki gładki ko- 
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mr. Schierl w Wiedniu. 


13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 
krajowych. 


wysprzedaje po połowie cen fabrycznych. 


na meble, stoły i posadzki w wielkim wyborze. 


Skład przy ulicy Grodzkićj pod: 1. 63 
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przez co wszelki osad szkodliwy łatwo sztuje tylko 90 cen. i bywa przez każ- 
oczyszczają. Kauczuk posiada w sobie dego lekarza polecanym. „dB 
siłę elektryczną, którą wydobywa się Najnowszy wynalazek. 
przez tarcie, Z toen za% pochodzi, żejsrebrne guziczki do przyszywania do 
przes pree Paoa oa egaa koszul z srebra 18téj próby. 
ale zara = zoteczki dt: ENY | 
te nie kaleczą dziąseł, podług uznania ej W RAS IY u potapzono elegan- = 
lekarzy, powinny być użyte już dla dzie 9 avoszezodnaspig k Ory katja kopae 
PEE PY i Ą Da AZIE Itaki guziczek może przetrwać Bóg wie 
ci i młodzieży, aby zapobiedz później-|;ak długo, ż KSI AO 
szym słabościom zębów. Oprócz tego żab WA dm w anki; do nowćj mo- 
SZEŻOLĘCZKJ LAE RAD: przyszyć woszuli i pomimo to nigd 
zczoteczki te są nader trwałe i jedna|ną wartości nie traci, podczas gdy dE 
nego gatunku guziki przez pranie, ma- 


wystarczy na cały rok. 1 szt. 90 cent. 


Za 1 guldena apparat parowy |giel, prasowanie i ńószenie ciągle się $ 
do oczyszczenia szkodliwego powietrza. psują a nie zawodnię każdy uzna, że t 
Jestto kociołek „parowy, napełniony|tylko takie guziczki kupować należy. Do 
odpowiedniemi perfumami, który ogrza-|każdego tuzina dołącza się poręczenie 
ny spirytusową lampą, połączoną z tym-|za dobroć złota lub srebra. 
że przyrządem, za pomocą z rozgrzania Cena dlatego tak nizka, aby uzyskać 
powstałćj pary, w paru minutach roz-|jak najliczniejsze rozpowszechnienie tego 
pędza szkodliwe lub niemiłe wyziewy ijartykułu. Tuzin najpiękniejszych gilo- 
nadzwyczaj miłym salon zapełnią zapa- szynowanych. srebrnych 85 c. gładkich 
chem. Nieodzówny w szkołach, szpita- 70 c. i i 
lach, urzędach, pracowniach, mieszka-| Rani y 
niach, jai i w każdym salonie. Apparat zPnteremi a rączka do pióra. 
ten wykonany z bronzu bardzo gusto- |„aq w aa Sake Napoleon LIL. zabic- W 
wnie, że za ozdobę służyć może. Kosz- Olać ARA Eta gaiti o Juljuszu Q 
tuje tylko 1 złr. Flaszka perfum odpo: GRABIE po sa aora yela ae 
wiednich, wraz z spirytusem 50 cent.—lktórab wynalazł rączkę do pióra taką, 
(wystarczą na 50 razy). PA A OLZA aA Cy Coen a 
ive f go maczania pióra w atramencie i wszel- © 
Dla bezpieczeństwa kie inne rekwizyta do pisania zastąpiła | 
własnćj o oby jak i majątku Zadanie to z zupełaem zadowoleniem w RB 
rzeczą jest nader pożyteczną, a nawet/całości spełnionem zostało, gdyż w Śmiu $$ 
konieczną posiadać dobrą broń, a tąjdniach przedstawiono J. Ces. Mości tę j 
bez zaprzeczenia są nowo udoskonalone rączkę do pióra, Pan Gilbert Róchóe | 
Rewolwery Lefaucheux’ go, z zam-|udoskonalił ją jeszcze i otrzymał za nią A 
kiem bezpieczeństwa, podwójnemi lufa- |50 napoleonów, ponieważ przewyższyła i 
mi, 6-strzałowe — raz nabiwszy, można |nawet oczekiwanie; zawiadómiony o tem 
dać sześć pewnych strzałów w ciągu|dopiero teraz przez wynalazcę, przyjąłem Ę 
jednćj minuty. . |wyłączńy skład na całą ustr. węg. mo- f 
3.50 i 
4 


1 szt. 7 milim. A. 15. 100 naboj. fl- narchję. Rączka ta jest z chińskiego A 
IRS OCZA a 4 srebra, zamykana, konstrukcja jéj jest p 
WARE Voip zań 5.50|tego rodzaju, że można nią pisać bez | 
Zwycięztwo nauki. przeszkody od rana do wieczora, i na: hi 
Udało się nakoniec jednemu z zna- pływ atramentu rególować stósownie do 
komitych chemikow tegoczesnych wyna- życzenia. Kształt jéj elegancki i do każ- p 
leść w dziedzinie kosmetyków to, nad déj ręki przydatny, polecam ją przeto [i 
czem wieki smarzyło sobie głowy tylu każdemu, a szczególnićj komisjoneróm. a 
uczonych. = Nowo wynaleziona Athem- podróżującym, kupcom, doktorom, ucz- ją 
Prdserwaliv zabezpiecza od wszelkich|™0™. | t. d, 1 rączka 1 złr. tuzin piór j 
szkodliwych wyziewów, zwłaszcza w cho- napoleońskich 15 ©. ż 
robach, takowe ubezwładnia, bez użycia. Havanna Bouquet. 
wszelkiej wody do ust, zęby i dziąsła |za 1 */, cen. cygaro za 30 c. czyliinaczćj naj- 
utrzymuje świeże i zdrowe. — Dla pa-|tańsze cygaro zamienić, można w Ha- 
lących tytuń szczególniej do polecenia,|vanna za pomocą Havanna Bouquet'ua $ 
w jednój bowiem chwili niemiły odór Ta w najnowszych czasach sprowadzona [ 
5 tytuniu usuwa,a natomiast usta miłą o- esencja wyrabia się z korzenia 1 krzewu i 
ziębiającą napełnia wonią — jako arty- prawdziwej wschodnio-indyjskićj rośliny 
j kuł toaletowy, niezbędny dla każdego. tutuniowój Havanna i nieznacznem zwil- 
» Rano wypłukawszy nią usta, na cały gotnieniem najlichszego gatunku tytuniu, 
| dzień pozostawia przyjemny zapach. — nadaje mu się najprzyjemniejszy zapach 
| Esencja ta jest zupełnie odmienna od tutuniu havanna. Flaszka wystarczająca 
wszystkich dotychczasowych — Jent CAAD 500 cygar 1 złr. 50 c. 
kiem nowym przez wysoko w świecie ELA 
uczonym AEAN AE ocenionym i i Plaszozo SĘ deszcz. s 
jako za najlepszy uznanym wynalazkiem. 7 nieprzemakalnćj materji bez szwu, 
Flaszka razem z objaśn. użycia 90 ct. wyrobu angielskiego; płaszcze te.są tak i 
maai wykonane, że. można je nosić 1 podczas f 
Elektro-galwan. pierścienie  |najpiękniejszćj pogody, wygłąda bowiem 
nadzwyczaj ważny dla każdego wynalazek.|po drugićj Stronie jak “najpiękniejszy 
Faktem to już przez najznakomitszych|paltot sztuka po 10 złr. 50 c. 


artykuły nabyć można na całą monarchją austrjacką jedynie i tylko 
w składzie podpisanego: 
Nr. 26. 
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riedmann in Wien — Praterstrasse 
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NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY 


Pociągi osobowe na kolejach żeląznych 
OQdchodzą: Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o 
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